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Lwów d. G. listopada.
Otrzymaliśmy następując) telegram : 
Rohatyn f>. listopada. Z k u rji w ię­

kszych w łasnośc i okręgu  w yborczego B o b rk a - 
K ohatyu w ybrany  posłem  do R ady p a ń ­
stw a j e d n o g ł o ś n i e  K o r n e l  U j e j s k i .

Jestto  najwymowniejsza odpowiedź ua ode­
zw g delegacji galicyjskiej, wystosowaną do wy­
borców. którzy znany adres do delegacji podpi­
sali. Korne! Ujejski należy do najżarliwszych 
przeciwników’ dotychczasowej polityki tlelega- 
cy Bej polityki — milczenia. Wybrany został w 
miejsce p. P iotra Grossa.

obszernego bym aby z Niemcami jak  i z inuemi państwami K rak o w a dr. F e rd y n an d  W ejgiel i
Izby  handlow o-przem ysłow ej we

dzie do
cłowa zostały ułożone, druk _
projektu natychm iast nastąpi, i będzie ten pro- zawarto. Ztąd wynika konieczność, aby rząd 
jekt najwcześniej we czw artek a najpóźniej w powody zerwania rokowań wyczerpująco przed- 
sobotę. wraz z będącym z nim w związku pro- łożył parlamentowi w tym naw et razie, gdyby 
jektem opodatkowania olejów mineralnych. Izbie ponowne rokowania zupełnie doszły uo skutku, 
posłów przedłożonym. i Ze względu na ponowne rokowania odraczam

„Co dzienniki doniosły, że Niemcy pragną moje żądanie, aby rząd przedłożył wszystkie do- 
przi dłużenia dotychczasowego trak ta tu , jes t w (ku me u ta, powód zerwania wyświecające. Z apyta­

nie moje ponowię., nie dla ciekawości, ale dla 
tego, aby parlam ent mógł w swoim czasie wdać 
się. czynnie w tok wypadków Jeżeliby się bo-

samej rzeczy prawdą; ale rząd  nasz  nie mógł 
| zadośćuczynić temu życzeniu, oświadczył jednak 
gotowość swoją przystać na  proponowano, już w 

j toku r-k o w ań  przez Niemcy, zaw arcie  t r a k ta tu  ' wiem
na podstawie najkorzystniejszego uw zględnienia j rządu niemieckiego, ale w polityce 
w formie, któraby obopólny,u interesom specjał- jnaszej monarchii szukać należy, to

cz ło n ek  
L w ow ie 

A ugust S chellenberg .
K om itet w y tk n ą ł  sobie następu jące  z a ­

danie :
1. U łożyć p ro jek t s ta łe j k u ra to rji d la 

sp raw  p rzem y słu  domowego.
2 . Z badać te raźn ie jszy  s tan  i potrzeby 

tegoż p rzem ysłu , i zastępow ać jego in te re sa
okazało, żc przyczyny zerw ania  nie u wobec w ładz rządow ych .

ag,'-

Mamy bardzo ciekawy przyczynek do roz­
praw' o podatku wódc/.anym w pizedlitaw skiej nym ile możności zadośćczyniła 
Izbie posłów. Dopiero teraz otrzymaliśmy steno-j ‘ ({/,,,) przedlitawski z«teni zwala winę za
graficzny protokół posiedzenia podkomitetu jesz- rw ania układów na Niemcy — czego p, 'Pisza 
cze z d. Id. czerwca, na ktorem to posiedzeniu j wcale naw et nie poruszyt Twierdzenie p. Chin- 
słuchani byli znawcy. Jednym z tych znawców '  metzkiogo szczegółowiej wyprowadza Monte 
był galicyjski radca skarbow y p. N e s I o r o- rtvue>:
w i c z. Znawca ten prawił niby z doświadczeń m , ■” * 1 „Na początku rokowań Niemcy zażądały po

18G8. Na to
strjacki je

o i ,  ,,s i • , . - . . i - »*ględu na ciężkie niedogodności postępowania
jest 8 do 10 godzin, w gorzelniach jednak pro a reUu.ovvego tudiież ua rozmttile utyskiwania

rHC,' ,Q im“. , ? ,  • , godzin ze p^ einys]u * ustljackiego. Potem żądały Niemcy
jednak t a k  w p i c i a  s z y c h  j a k  i w d i  u- t,jaktat,u na podstawie najkorzystniejszego u 

Ci , fI01,^ ? vG da4l.10SC dzienna jest 11 do Względnienia. Delegaci anstru węgierscy otrzy-
12 hekt ditrowych stopni z hektolitra zacieru. | ma7i vupowatnipnie prz>stać na to pod następu 
Tego zdania nie podzie a i inni zuawcy, którzy jąceim w arunkam i: zatrzym anie apretury z usu

str tmi . wolności od cła dla surowego płótna i przędzy
‘ r> i m * • n • • • . . na granicy czesko-szlaskiei, jak to było w poPan radca Nestorowicz zdaje się me miał tft4 ®    .L

doświadczeń w ł a s n y c h  i ź l e  był iuformo

handlowej 
zawrze by

W a  Z. i ,G ’aWCn „ r i r 1?  k- ; J0f “ ‘n j „Na początku rokowań Niemcy zai
W m taw l ’ SłUŻy z-a P ™ tu  przedłużenia trak ta tu  z r. 1868
Ć  1  i U *'* jednak nie chciał przystać rząd a ustdwa i v,ęcej razy na dzień, ze czas ferm entacji Jw j iu ,)a ciężkio ^do g o d n o śc i nos

ra  przyprowadziła go do tego, iż w 
września odebrał sobie życie. Kto go jednak po-} 
wołał na znawcę, powinieuby czuć się obowiąza-

koja hubertsbiirgskim ustanowione, ale niestety 
.. . . i . i , , , . .  , iw  r. 18G8 do wypowiedzialuego trak ta tu  handlo­

wany, albo może już wtedy ulegał chorobie k tó -1 w eg0  wcieloneiu zo s ta ło ; wolność od cła dlapło-
p o łow ie |(j^w gm*owych, mianowicie dla zboża, mąki i 

jw iu a ; zatrzym anie kartelu  cłowego. Delegaci
nym sprawdzić rzecz dokładnie i przesłać inini- aiemii‘a ;y otrzymali instrukcję, oświadczyć, że ua
Sterstwu sprostowanie zeznań p. Nestorowieza ' wa r ““ kl P o s t a ć  me mogą. mianowicie zaś

---------------  , mowy być me może o wolności cłowej surowego
W pizedlitaw skiej komisji ugodowej podał Płó tna i płodów surowych ; że ks. Bismark nie 

m iuister handlu, Chlumetzky wyjaśamnia w spra- zamJ śla wprawdzie «o do tych przedmiotów za- 
wie rokowań z Niemcami, będące bardzo ważnem Prowadza specjaluie wobec A ustro-W ęgier ceł 
uzupełnieniem odpowiedzi Tiszy ua interpelację ^  ^ ^ i c h ,  ale na każdy sposób musi sobie
A p poi, i ego -  mianowicie co dó powodu zerwa- i ^  ,mian?wl.cie - ua
nia rokowań. Według R dchtr. Corresp. oświad- i wmo. Te oświadczeń a delegaci memiec-
czył m inistu  ■ cy podali przed dwoma tygodniami delegatom a u - ;

„Rokowania z Niemcami są jak  wiadomo strjaokim, i na tern się rozbiły rokowania." j
zerwane. Powodem tego było oświadczeuie dele-i Dalej donosi Mo>itagsrevue ; „Porozumienie j 8 °■ i io z y ł  
gatów niemieckich, że nie mają upoważnienia między ministrami węgierskimi a p rzed litaw sk i-1na jb ard z ie j w tym

jeszcze mogły parlament* zganieniem tej polityki 
zniewolić rząd do odstąpienia, aby nowy rząd 
rokowania do pomyślnego wyniku doprowadził'1.

T isza i w replice swojej na drugą mowę. funduszów  
Apponiego pominął powód zerwania, i tylko zbi­
jał inne tej mowy wywody Tymczasem Węgrzy 
jednomyślnie oświadczają, że przejmą taryfę sa- 
moistuą jedynie jako z.U> nieuchronne, gdyby się 
okazało, re tylko rząd niemiecki sprowadzi! -ze­
rwanie rokowań a nie rząd przedlitawski swenii 
mrzonkami protekcjouistowskiemi. Jeżeli zaś to 
dowiedzianem nie zostanie, sejm węgierski nie 
odeszło taryfy samoistnej ani do komisji, tylko 
wręcz ją  odrzuci. Gosię iTzedlitaw ii prostą dro­
gą nie udało, nie uda się i manowcami!u

Słychać, że powód zerwania będzie Radzie 
państwa i sejmowi węgierskiemu wraz z projek­
tem taryfy samoistuej przedłożonym.

3. W  im ieniu  W ydzia łu  krajow ego  
opiekow ać się istn ie jąeem i i u tw o rzy ć  się 
m ająccm i szko łam i rękodzieln iczom i w k ra ju .

4. C zynić w niosk i względem  użycia
z jak ic liko lw iekbądź ź ró d e ł w y - , ^  . . .  ,,

znaczonych n a  cele w sp ie ran ia  p rz e m y s łu ! 0 P ° " ie nl 0  ^ 
domowego. -•  Op*sy 16 pow inne

Fnedp łaU  1 ogłouenia pnrjjwoj^ ,
We LWOWIE błńro administraoji „Gai«ty 

Narodowej" Plac Halick.! w pałacu W. 
PlanlecbłcJh. Ogłoszani* w PAEYŻU przyj- 
Buje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja pan 
Adama, Correfoar do la Croix, Rougy 2. prenume­
ratę zaó p. pułkownik Kaczkowski, Kaubou^, Poi 
sonniore 38. W WIEDNIU pp. Uaasonsteic ot Yoglw. 
nr. 10 Wailiischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastw 
2. Rotter et Cm. I. Kieiaergas«e 13 i G. L. Dsufcw et 
Cm. 1. MaiiuailianstrasBe S. W FRANKFURCIE- nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasoustoin «t Yoglwt.

OGŁOSZENIA przyjmuje się za optalą 6 eu.tb* 
od micjaca objętości jcdEOgo wiersza drobnym dr -> 
kiom. Listy reklamacyjne nieopieczętrKJwijie l.1 r 
ulegają frankowaniu. Mannakrypts drotce ai<- 
zwracają się, laos bywają ntiwnone.

C hw ilę n in ie jszą  poczytujem y też za  
najodpow iedniejszą ku  tem u, ażeby p rzypo­
m nieć sferom  kom petentnym  treść  uchw ał
zgrom adzeń  w ystaw ców , pow ziętych w in te ­
resie  p rzem y słu  domowego. Są one sform u­
łow ane n a  podstaw ie wniosków dr. B a ra ­
n ieckiego, za łożycie la  m uzeum  techn iczno- 
przem ysłow ego w K rakow ie, g ru n to w n ie  ob- 
znajom ionego z potrzebam i tegoż p rzem ysłu  
i pow ołanego obecnie przez W y d z ia ł k ra jo ­
wy w sk ła d  kom ite tu , m ającego opiekow ać 
się s ta le  po trzebam i p rzem y słu  domowego. 

Oto osnow a ty ch  u ch w ał:
1. N a leżałoby  rozpisać k o n k u rsa  na

um iejętne opisy p rzem ysłu  dom owego w
ro zm aity ch  okolicach k ra ju , z podaniem  
przyczyn jego  upadku  i zasto ju , tudzież 
środków , jak ich  użyć by w ypadało , ażeby 

rozw inąć i zapew nić d la  jego wyrobów

W sprawie szynowej nadszedł z P esztu  d. 
4. b m. następujący te leg ram : „Rząd węgierski 
zuiósł swój zakaz wywozu szyn, dla kolei Zi- 
ninica-Fiateszti przeznaczonych, i polecił komo­
rze w Orsowie wydać te  szyny rządowi rum uń­
skiemu jako właścicielowi. Rząd wiedeński bo­
wiem zaprotestow ał przeciw przyaiesztowaniu 
tych szyn z powodu, że szyn kolejowych nie mo- 
żua uważać za kontrabandę wojenną, i wymógł 
cofnięcie owego zakazu."

Sprawy przemysłu domowego.
D oniosły  k rok  u czy n ił W jd z ia ł  k ra jo ­

wy w in teresie  rozw oju p rzem ysłu  doinow e- 
bowiera ciało  doradcze z osób , 

przedm iocie kom peteu-
do podpisania trak ta tu , któryby w całości swojej m' doszło do skutku za pośrednictwem hr. An- tnych, w celu s ta łeg o  op iekow an ia  się sp ra - 
był dla Niemiec niekorzystniejszym od dotych-, drassego. Ewentualne dalsze rokowania z Niern- wami p rzem ysłu  dom owego P rzew odniczą 
czasowego trak ta tu  z r. 1868. W  myśl też swo- cami nie będą już prowadzone jirzez delegatów, | .• * U  v i i •
ich instrukcyj delegaci niemieccy nie chcieli się ab: drogą gabinetów. Krzyk na protekcjonLtow- j ^  kom ite tu  je s t  m arsza łek  krajow y,
wdawać w oznaczenie tych pozycyj, któreby jako ską cechę nowej taryfy nie jes t właściwy, wj L udw ik n r. W odzicki, a  \y sh ład  jego  za-

trak ta tu  dotychczasowego uważać Peszcie bowiem umówili ministrowie wolność c ło - ' p roszeni zostali pp. W łodzim ierz hr. D zie- 
jWą zboża i mąki na całej granicy Austro- Wę-1 duszycki jak o  zastępca przew odniczącego,

j re fe re n t sp raw  k u ltu ry  krajow ej w

przedłożyć parlamentom taryfę cłową do powzię- rwanie rokowań z Niemcami, które p. T isza p o - 1 1 Au .i K a je tan  O tleck i, 
eia uchwały. Co też chcąc ułatwić, ustaw ę wy- minął w swojej

pogorszenie 
wypadało.

„W tym składzie rzeczy rząd 
swoją powinność, ile możności jak

uważał za 
najrychlej

konawczą zredagować, tudzież 
doprowadzić do porozumienia

 ......    W j   j - j namie-
Otóż kwestja, z czyjej winy nastąpiło ze [ stn ic tw ie  radca K aje tan  O rleck i, cz łonek

ustawę wy- minął w swojej odpowiedzi a p. Chlumetzky n a ' W >'dzi:)ła krajow ego dr. Jó ze f W ereszczyń

Po p rzep row adzen iu  ogólnej dyskusji 
nad środkam i podźw ignięcia p rzem y słu  do­
m owego, uznano bezw zględne postępow anie 
inspektorów  podatkow ych, ścigających  z a ­
w zięcie każdy w arsta t, za g łów ny powód 
podup ad an ia  p rzem ysłu  domowego. P o s ta n o ­
w iono p rze to  zaw ezw ać W ydziały  R ad po­
w iatow ych, ażeby zb ie ra ły  i kom itetow i do 
wiadom ości p rz e sy ła ły  szczegółow e fa k ta , 
mogące posłużyć do w yśw iecenia p raw d zi­
wego s tan u  rzeczy  u w ład z  odpowiednich.

W  końcu w ybrano  k o m ite t wykonawr- 
ezy, złożony z h r. W łodzim ierza  D zieduszye- 
kiego, jako  przew odniczącego, tudzież  pp. 
O rleck iego  i W ereszczyńsk iego , i poruczono 
mu w ypracow anie za ry su  o rgan izac ji pracy 
n ad  podniesieniem  p rzem y słu  domowego. T e­
mu kom itetow i o dstąp i! W ydzia ł k ra jow y 
w szystek  m a te r ja ł, zeb rany  przez b iu ro  s t a ­
ty sty czn e  celem zb ad an ia  przyczyn  zuboże­
n ia k ra ju .

Spodziew ać się m żna, że te ra z , gdy 
m am y o rg an  opiekuńczy d la  sp raw  p rzem y ­
słu  domowego, zacznie rozw ijać  się  na  n o ­
wo ta  n iezm iernie w ażna g a łąź  produkcji 
k ra jow ej, k tó ra  p rzez znaczną część ro k u  
może za tru d n ić  k o rzy s tn ie  k ilk a  m ilionów 
ludności rolniczej. M ówimy, iż „ n a  now o“ 
zacznie rozw ijać  się p rzem ysł dom ow y, gdyż 
jak  w skazują liczne ślady , w daw niejszych  
czasach by ł ten  p rzem ysł św ietn ie  rozw i­
n ięty , lecz p odupad ł obecnie ra z  d latego , że 
nie b y ł w s tan ie  w y trzym ać k o n k u ren cji z 
napływ em  w yrobów fab rycznych  z zagrani-

iż jak najprędzej barki Niemcy zwalić usiłuje, jest bardzo ważną s 
z rządem węgier- y.ę względu na Węgrów, którzy w zupełności g

sk i, naczeln ik  k ra jow ego  b iu ra  sta ty styczne- ; cy, a pow tóre  z powodu a u s tr ja c k ich  szy- 
go prof. d r. T adeusz Rilat, d y re k to r k ra - kan fiskalnych . ___

Listy do przyjaciela
o wystawie lwowskiej.

przez

-Agatona Gillera.

X X X III.

brze sporządzony i bardzo tani, — klucz rozsu- piece,- kuchnie, balkony, rury, części różnych ma- 
wany, okucie do drzwi i okien i cyrkiel do cię- szyn bardzo dobrze były obrobione. Również pię­
cia owalu. Pan Rudolf Białkowski także z Tar- knie się prezentowały żelazne wyroby z fabryki 
nowa nadesłał dziewięć kłódek do magazyuów. żelaza w Pasiecznie" należącej do dóbr w Na- 
W kłódkach tych są umieszczone * • - - -

1 2. Opisy te  pow inne być poprzedzone
sporządzeniem  dok ładnej s ta ty s ty k i p rzem y­
s łu  dom owego G alicji w obecnym  jego
stan ie. Do zeb ran ia  m ate rja łó w  do tej s ta ­
ty s ty k i pow inne być u ży te  W y d z ia ły  powia­
tow e, k tó rym  W y d z ia ł k ra jow y  m iałby  d o ­
s ta rc zy ć  odpow iednich fo rm ularzy  do zb ie ra ­
n ia  d a t i kw estjonarjuszów .

N adto  w inien każdy  W y d zia ł pow iato­
wy u rząd z ić  w swojem  b iurze rodzaj s ta łe j 
w ystaw y płodów  swojego pow iatu, ob jaśn io ­
nej odpow iedniem i szczegółam i s ta ty s ty cz ­
nem u

3. O bm yśleć należy  ź ró d ła  do starczen ia  
funduszu  obrotow ego tym  okolicom , gdzie 
przem ysł dom owy ro zw in ął się już pom yśl­
niej, ta k , iż s ta ł  się zdolnym  do p rodukc ji 
tow aru  we w iększych ilościach.

4. W szelkiem i sposobam i dążyć należy  
do m nożen ia liczby fachow ych szkó ł rę k o ­
dzieln iczych , a  racze j objazdow ych n a u c z y ­
c ie li fachow ych, k tó rzy  przenosząc się  od 
czasu do czasu w m iejscowości, gdzie is tn ie ­
je  ju ż  gotow y m a te r ja ł do rozw in ięcia  pew  
nej g a łęz i p rzem y słu  dom ow ego, zaszczepia­
liby w ludności postępow e w iadom ości w ty m  
przedm iocie, zaznajam iał.by  ją  z użyciem  u* 
doskonalonych  narzędzi i t. d,

5. D la u trzy m an ia  jedn o sta jn eg o  p o s tę ­
pu w udoskonalen iu  p rzem y słu  dom ow ego, 
należy  u rządzać specjalue w ystaw y p rzem y ­
słow e w m iejscow ościach, będących  o g n isk a­
mi pew nego rodzaju  p rzem ysłu , p rzy  czem 
pow iuneby być w ystaw iane w zory d o sk o n a ­
ły c h  w yrobów  k ra jow ych  i zag ran iczn y ch  
d la w sk azan ia , do jak ie j doskonałości dążyć 
należy . O prócz tego pow inne być u rządzane

szych gospodarzy w monarchii austrjackiej. — 
Przem ysł wielko-fabryczny, a zw łaszcza też że­
lazny w jego dobrach rozwinięty na szeroką 
skalę, przedstaw ił na wystawie powszechnej we

f-z a ia ' "śTusar z v r?D r z e^s Lbi o r L  S i ̂  .odztn.a : ! doskonałych i słynnych po świecie wyrobach śl u- w li jazów, do budowli tratew  i do kamieuia, ło-Juczająre,
i r , J L  u nir.li Z  ,budowh 1 sarskich z Św iątnik pisałem w dziale przemysłu ra ty , topory dla straży ogniowej, płyty kuchen- Niejeden

one rozmaite se- dwornej a będącej własnością Banku kredytowe- Wiedniu okazy, które wytrzymały porównanie z 
kreta , które potrzeba wiedzieć, ażeby je można go w Wiedniu (Bodenkreditaustalt). Na wysta- j angielskimi,— na naszej przewyższyły w szystkje 
otworzyć. Zabezpieczają one pewniej magazyny wie fabrykę te reprezentował Bolesław, hr. Cho-iinne wartością m aterjału, lekkością, dokładno-
przed złodziejami niżeli stróże. K onstrukcja ta  tomski, który ze znajomością rzeczy i umiejętnie j ścią i ksztaltnośeią form. Rozmaitość tych wyro-
sekietna, w każdej kłódce inna, jest pomysłu p. przedstawić umiał okazy tam tejszej hamerni i bów ogromna. Fabryki arcyksięcia kierowane
Białkowskiego. P. Krzysztofa Jaworskiego z iejarui. W idziałem tutaj przyrząd do ostrzenia przez umiejętnych techników dostarczają bowiem

najrozmaitszego użytku przedmiotów po cenach 
stosunkowo umiarkowanych. Oglądanie jego wy­
stawy było niezawodnie dla każdego wielce po- 

zwłaszcza też dla uaszych magnatów.

Gródka wyroby świadczyły o sumienności iacho- p ił a drugi do wyrzynauia zębów w piłach, diw i- 
^insarskieh wvrnhów mirniz tu zam«k, podkowy, okucia do drzwi, gnie i czekauy do podnoszenia drzewa, dolnie,

Pr.mi..in irp 1.'/nniri T Z  ua ,wys^awie | karabinki strażackie i gwóźdź ratunkowy. O motyki, siekiery, kilofy, grace, świdry do budo-

kupcy nie robią u nich zamówień w dostatecz- domowego 
nej liczbie, przekładając liche, obce wyroby nad P an  M atiaszewski

siusarze więc Krajowi w uutx r a u  S d nvabe i VYil 
obcej konkurencji, popieranej przez naszą lekko- podkowy i hufuale. 
myslnosc zaledwo eXystują, — rzadko który do-1 Fabryka żelaza

pisałem w dziale przemysłu paty, topory dla straży ogniowej, płyty kuchen- Niejeden z nich uważa przemysł za rzecz ubli
. . .  ;  1 . .  . '1. . '  ł l l  ł/ l r\ T o  1 - i  tt JL — 1    ^ X _ 1 -- * „ f r .  ż n ł n  /in r. „ i  ,      . .  ~  i .   

Się
tylko znalazło poparcie publiczności 
przed niemiecką konkurencją.

/.lind/i /to m o i n o £ « i ' •   T  i m oryK a zeiaza Kutego (fryszerka) w Nawo-
h r s w ."“ f 8 o po-

w z ię l i  licznego udziału w wystawfie   ci zaś ^CZu z ^ uzul^i ślusaiuią i tokarnią, urządziła
którzy przedstawili swoje wyroby wykazali iż aw^ wyrobow swoich na większą skalę, 
fach swój posiadają umiejętnie, ż e  nie robią -o ^ ztab.y z . kufceg° żelaza do wozów, i bryczek znaj-
rzej od zagranicznych ślusarzy, że śIuSarstwo !^ T aiy B1§ znaczuc! 1 oścl- Żelazo kratowe,
może sie u nas udoskonalić i rozwinąć bŹU ?elaz0  na podkowy przedstawiono każdego ga-

• • ■ opieke tunku P° k llka wiązek. Blachy kute buksowe,
e , kapslowe, płużne (na odkładnice i lemiesze) czy- 

p  - . s t® * gładkie, również jak  wyżej wyliczone \vy-
/  an j ozef Szyszkowski właściciel slusar- roby hutnicze posiadały wszystkie zalety dokła- 
J J«u1^>wni we Lwowie przy ulicy Z am ar-. duości i trwałości. Wyroby z kuźni i tokarni 

stynows cj pod j 2 4 , wystawił kuchnią ang ie l-. uawojowskmj odznaczały sie i formą i dobrem 
skię, P ' drzwiczki żelazne dokładnie wyro 'wykończeniem. Były pomiędzy nimi: radia brou- 
bl0n r  l w i e  L ? u‘)ei t  z u,i°y Piaskowej (1. 14) ne, koły do płotów, widły, motyki, odkładmee do 
b ek n ie  obróbionS * S'^  zamkiem starannie i pługów, dusze do zelazek używanych do praso- 
«/ • v niiev t? ' i  Pracow nia p. Szymona wania, kilofy, młotki, hamulce, wrzeciono do młv- 

, L ,  i r Z i , , ;  „ ttickiei 1 14 we L w ow ie’na, osie toczone różnego systemu, czopy do mły- 
przeustaw iia zeiazną wage decymaluą, której nów i tartaków, siekiery, śrubsztoki ślusarskie 
wyrób dobrze ją  ^rekom endow ał. K ilka zam -; korby i wiele jeszcze drobnych narzędzi, które 
ków do braifl, 00 P°kojOWych roboty pana hutę w Nawojowej, zatrudniającą 60 robotników
Weicka również jak  je0o zasuwki do okien, m o-! pod kierunkiem technicznym dyrektora F ranci- 
g yby co do czystości 1 gruntów nośei wytrzymać i szka Mały staw iają w rzędzie najlepszych tego 
Ł * ™ ™ 2 u ! C.Ps 7AU1 i .  WJ Z  ° „a ln l  augielskich rodzaju zakładów. Cennik wykazuje um iarkowa­

ne, pilniki, talerze, ławki z żelaza* stoły i pie- żającą swojemu stanowisku i ciągnąc zyski z 
wy- ce. Gdyby zarząd dóbr nadworniańskich podtrzy- rozległych dóbr, w niczem zgoła nie przyczynia

przemysłu krajo- 
uie mogą w 

wszystkie potrze- 
az mniej zysk ii

. . . .  . .. .. .  użyteczniej- przynosząc, w końcu przechodzą w inne, najczę-
sze. Dzisiaj, jakkolwiek tcchuiczuemu zarządowi ściej obce ręce — dawny zaś ich w łaściciel ma- 
liamerni i odlewam i w Pasiecznie, nic zarzucić gnat na starość wychodzi na żebraka, żyjącego 
nie można, gospodarstwa przecież uadworniań z laski krewuyeh. Otóż ci bogaci próżniacy, 
skit-go, nie uznają ci wszyscy, którzy je dobrze i oglądając wystawę arcys. Albrechta, osoby, po 
poznali, za odpowiadające dobrze zrozum ianym ; rządzącym cesarzu najwyżej w państw ie posta- 
potrzebom kraju.

Na stole, na którym leżały wyroby z P a­
sieczny, widziałem kilkauaścia heljominiatnr wy­
konanych przez p. Dyouizego Węglowskiego.

ślusarzy. Pam Iskierski Konstanty kupiec lwow­
ski, przedstawił okucia do okien, drzwi i pie­
ców dokładuie uskutecznione przez miejscowych 
ślusarzy Mówiono mi, że okucia te są roboty 
p. Karola Bendera, który umiejętność swoją za ­
prezentował jeszcze w kolekcji zamków ryglo­
wych 1 krytych skrzynkowych. Pan Momocki 
Franciszek lusarz lwowski, zamieszkały przy 
ulicy J  redry pod 1. 3 . wystawił dobrze urządzone 
wagi zwyczajne i decymalne. Z dobrze reputo- 
wanej firmy pana M arka przy płaca Bernardyń­
skim, nie bvło 1111 wystawie żadnego okazu.

Z prowincjonalnych ślusarzy najlepiej przed- 
stawih się tarnowscy. Pan Józef Zając przysłał 
wielki zamek do bramy systemu Wertheima, do-

ne, sumiennie obliczone ceny. Nawojowa położo­
na na drodze z Nowego-Sącza do Krynicy, ma 
dzisiaj wielce ułatwiony transport dla swoich 
wyrobów przez niedawno przeprowadzoną kolej 
żelazną z Tarnowa do Węgier. H uta nawojow- 
ska stworzywszy ruch przemysłowy w górzystej 
okolicy, s ta ła  się prawdziwem dobrodziejstwem 
dla taintąjszych mieszkańców, którzy jako robo­
tnicy, Ing też jako furmani znajdują w niej nie 
mały zarobek.

Fabryka żelaza w Skulem, w powiecie Stryj- 
skirn własność hr. Eugeniusza Fińskiego w ysta­
w iła okazy z lanego żelaza, wyroby hamerni i 
z kuźni, dające dobre świadectwo o technicznym 
zarządzie. Krzyże żelazne nagrobkowe, tygle,

wionej i należącej do rodziny od wieków panu­
jącej, mogli się przekonać, iż zajęcie się gospo­
darstwem i przemysłem, byuajmniej nie ubliża 
stanowisku społecznemu ani też wyobrażeniom

Był 011 pierwszym, * który we" Włoszech zaczął ? wyższości rodowej. Jeżeli ono zaszczytnem 
w yrabiać heliominiatury. Z akład jego w Palermo !J“ l d! L :°.S? y ’ fcora wszystkie zaszczyty 1 I10- 
a później \ye Florencji doznawał wielkiego po

ku, wyrobiona przez Błażeja Lisoskngo, znają­
cego się dobrze na swojem rzemiośle m ajstra. 
P au  A. Sehaffel, właściciel fabryki kotlarskiej i 
wyrobów kruszcowych w Mikulińcach w powie­
cie Tarnopolskim, przysłał wyrobiony przez sie­
bie samowar miedziany, który mógłby rywalizo­
wać z sławną fabryką tulskich samowarów w ca­
racie. Pan Em ilian Wajdowski, którego wyroby 
mosiężne we Lwowie należą do najlepszych, za 
maszynę przez siebie wystawioną otrzym ał me­
dal zasługi.

P an  W incenty Momocki, stolarz lwowski 
przy ulicy Kurkowej 21 zamieszkały, wystawił 
w tejże sali album na ryciny i rysunki w ro­
dzaju szafy. Album to urządzone zostało w ten 
sposób, że ramy, w które się w kładają ryciny, 
a jes t ich spora liczba, przymocowane do słupa, 
można obracać w różne strony. Album p. Momo- 
ckiego nadaje się szczególniej do muzeów. Ry­
sunki, składane w szufladach lub na stołach, ni­
szczą się przy oglądaniu. Umieszczone zaś w ol- 
brzymiem albumie Momockiego, nie ulegają ż a ­
dnemu uszkodzeniu, a dokładnie mogą być obej­
rzane przez zwiedzających. Praktyczny ten po­
mysł naszego stolarza zasługuje na szczególne u- 
zuanie. Nie wątpimy, iż zarządy muzealne, tro ­
skliwe o zbiory swoich rycin, zaprow adzą albu­
my p. Momockiego.

Obok albumu zw racała uwagę etażerka 0 - 
szklona, a w niej wyroby galwanoplastyczne p a­
na F . Rosenbuscha we Lwowie. Cukiernice z wy­

wodzenia. Z heljominiatur, które były na naszej . nlck- Gdyby przykład arcyks 
wystawie, przekonałem się, że powodzenie t o 1 ua4 zachęcająco na naszych panów n 
było zupełnie zasłużone. Wspomnieć tu  jeszcze N 0 gospodarstwo i przemysł —  jużby

pukłą rzeźbą, puhary, tace, kubki, kielichy ozdo 
i bione na sposób Benwenuta Cellini, medaljo- 

nory posiada, tern ci więcej byłoby zaszczytnem j uy Mickiewicza i innych sławnych mężów, wszyst-

było zupełnie zasłużone. Wspomnieć tu  jeszcze 
muszę o przedmiotach z prasowanych trocin 
sprowadzonych z zagranicy na okaz, jako uzu­
pełnienie wystawy wyrobów z drzewa przez B. 
hr. Chotomskiego. Były to płyty czarne lub brou- 
zowatie na eleganckie stoliki, koszyki i wazouki 
ozdobione figurami wyciskanemi według najpię­
kniejszych wzorów. Przedmioty prasowanych 
trocin, niedawno weszły w użycie i należą do 
najwytworniejszych sprzętów salonowych. S ły­
szałem, iż u nas zaczęli już także wyrabiać po 
dobne sprzęty. Patrząc na te eleganckie wyroby, 
niktby nie przypuścił, iż złożone zostały z tak  
lichego i za nieużyteczny uważanego m aterjału 
jak trociny.

W racając do naszych fabryk żelaza, wspo­
mnieć muszę, iż huty w Zakopanem i Suchej 
nie były wcale reprezentowane na wystawie. 
Za to fabryki żelazne w dobrach arcyksięcia 
A lbrechta w Żywcu i w Cieszynie przedstawiły 
bardzo liczne i doskonałe wyroby lanego i ku­
tego żelaza w osobnym pawilonie. W ystaw a ar- 
eyksięcia A lbrechta była wzorowo i pięknie u- 
rządzoną. W szystko w niej znalazłeś, co tylko 
w dobrem gospodarstwie znajdować się powinno.

A lbrechta 
niedba- 

przez
to samo udział jego w wystawie naszej był 
wielce pożytecznem. W łasność ziemi polskiej 
coraz większemi przestrzeniam i wymykającej się 
z rąk  polskich z powodu gnuśności i lenistw a 
wielu naszych panów, niczem innem utrzym ać 
się nie da tylko rządnością, oszczędnością, do­
brem rolnem gospodarstwem i przemysłem o to 
gospodarstwo opartem. Nie dali się nasi panowie 
do pracy nakłonić argumentem publicznego ani 
nawet własnego dobra, może więc ich nakłoni 
wzór rządności i pracy w osobie do dyoastji n a ­
leżącej. Zwykli oni naśladować i to robić, co 
wyżsi od nich stanowiskiem i urodzeniem czy­
nią, — uiechajże więc biorą wzór z arcyks. A l­
brechta, którego pawilon na naszej w ystaw ie 
przedstawił okazy rozumnej uprawy roli i na 
wielką skalę prowadzonego przemysłu.

Od wspaniałych okazów żelaznego przemy­
słu przechodzę znowuż do skromnych wyrobów 
uaszych rzemieślników. Towarzystwo zaliczkowe
i

kie, jedneoi słowem, wyroby galwanoplastyczne 
w ślicznej kollekcji pana Rosenbuscha, p rzedsta­
wiały się jako skończone dzieła sztuki. Dokła­
dność odlewu, ozdoby gustowne, formy estetyczne, 
nie zostawiały nic do życzenia. W panu Rosen- 
buschu posiadamy galwanoplastyka, który uwal­
n ia  Lwowian od konieczności robienia zamówień 
u wiedeńskich i paryzkich fabrykantów.

Od tych wytwornego gustu wyrobów oko 
przenosiło się na wystawę najrozliczniejszych 
przedmiotów urządzoną pizez wiedeńskie muze­
um dla sztuki i przemysłu (Museum fiir Kunst 
und Industrie). Nie będę ci wszystkiego opisy­
wał, co w tym bogatym zbiorze znajdowało się — 
dość ci powiedzieć, iż od próbek wełny i róż­
nych tkan iu  aż do antyków greckich i rzymskich 
z  gipsu odlanych, miałeś tu  wszystkie okazy 
przemysłu i sztuki. W ystaw a ta  zajmowała pół 
obszernej sali, i darowano ją  naszemu Muzeum 
Przemysłowemu Miejskiemu. W spaniały ten po­
darunek niepospolicie wzbogaci młode jeszcze 
Muzeum lwowskie.

Ś rut do nabijania strzelb w szklaunych rur-
przeinysłowe Samborskie, którego udział w w y-lkach  przedstaw ił tylko jeden fabrykant, to jest 

stawie tak  często wspominam, zebrało wszystko, j pan Nehrlich z Biały. Strzelby i pistolety mię­
so tylko okolica jego produkuje, i nadesłało na|Jiśm y przez dwóch rusznikarzy wystawione. Pan

  „ _ expozycję. W tej części, którą teraz opisuje, b v -uKar.imiprz Tabaezkowski, rusznikarz lwowski w
Arcyks. Albrecht uchodzi za jeduego z najlep- ła  przysłana przezeń waga do domowego u żjt- boielu warszawskim zamieszkały uiożył ua wy-



ad czasu do czasu w m uzeach techniczno 
przem ysłow ych krajow e w ystaw y porów naw ­
cze pojedynczych gałęz i przem ysłu , d la uwi­
doczniania b ra k ó w , ja k  niem niej postępów 
przem ysłu  domowego. A w reszcie należy 
brać u d z ia ł z krajow euii wyrobam i w z a ­
gran icznych  w ystaw ach, d la obznajom ienia 
obcych z naszą  produkcją, i ażeby  tą  drogą 
ułatw ić odbyt na obce ta rg i jej wyrobom .

6 . Należy czuwać nad tern, ażeby dla 
przem ysłu  domowego zapew nione zo sta ły  
s ta łe  drogi zbytu , tudzież k red y t zdrow y, do 
czigo najodpowiedniejszym  byłoby  w prow a­
dzanie w życie spółek bazarow ych , zorgan i­
zow anych na podstaw ie przepisów  ustaw y 
z dnia 9. k w ie tn ia  1873. Dz. u. p. n r .  7 0 .

W uw agach powyższych za b rau e  są 
muiej więcej w szystk ie  p i a  d e s i d e r i a ,  
jak ie  m ożna mieć w przedm iocie rozw oju 
p rzem ysłu  domowego. T ak  liczne zeb ran ia , 
nie posiadające żadnego organu  w ykonaw cze­
go, jak iem i by ły  zw ołane w czasie  trw an ia  
w ystaw y rolniczej i p rzem ysłow ej zg ro m a­
dzenia w ystaw ców , uczy n iły  w szystko , co le 
ża ło  w ich  mocy, gdy z a k re ś li ły  w t e o r j i  
plan p racy  nau rozw ojem  pojedynczych g a ­
łęz i p rzem ysłu . N ad arza  s ę jednak  teraz  
sposobność do p rak ty czn eg o  zuży tkow auia  
uw ag tych  zgrom adzeń  w in te re sie  przem y 
słu  domowego poczynionych.

teegfąd polityczny.
Dzisiaj punkt ciężkośei sytuacji politycznej 

przeniósł się chwilowo nad Sekwanę. Tam w roz­
wiązaniu tej kryzis, k tó ra  od IG. maja prześla­
duje Francję, & która z pozoru nosi na sobie 
barwę czysto wewnętrzną, spoczywa jednak klucz 
sytuacji, bodaj naw et czy nie tajem nica rozstrzy­
gnięcia spraw y wschodniej, a z nią razem  i prze­
obrażenia k arty  Europy.

Dziennik angielski Obseiyer, używający W' 
A ngin ogromnego znaczenia, p isał przed paru 
dniami co następuje: „Rozwiązania kwest,ji wscho­
dniej szukać należy nad brzegami Ńekwaay 
/.danie to na pierwszy rzu t oka wydaje sie na- 

o!vsem, 1 °  glębszcm atoli zastanowieniu sie 
pizyznać wypada, że je s t uzasaduionem. W edług 
mniemania polityków lądu stałego, ostateczny 
rozwo, wstrząsającej Wschodem wojny, zależeć 
będzie od postawy, jaką Niemcy w końcu przy­
biorą względem Moskwy i Turcji. Postaw a zaś 
Niemiec zależeć będzie od stosunku ich do F ran ­
cji. a ten znów od formy rządu, która, jako re ­
zu ltat obecnego przesilenia, ustanowioną zostanie 
vv t aryżu. Z tego punktu zapatrując się na po­
łożenie rzeczy, przyznać wypada, że rozwiązanie 
pytania czy na wiosnę r. p. nad Dunajem pa­
nować będzie pokój, lub też toczyć się wojna 
zależy w znacznej części od rozwiązania py ta­
nia, czy m arszałek Mac Mahoń zgodzi się ua od­
powiedz, jak ą  otrzymał na odezwę swoją do wy­
borców, lub też czy ją  odrzuci. Nie zapuszczając 
się w dalsze kombinacje, niepodobna nie uznać 
tak tu  że przesilenie, przez jak ie  F rancja teraz 
przechodzi, pociągnąć może za sobą wielkiej do­
niosłości następstwa, że zatem chwiejne losy 
siedmiolecia mac-mahoóskiego i u tych nawet 
budzić muszą interes, dla których zresztą oboje- 
tnemi są wszelkie zmiany w polityce stronnictw  
francuskich."

Powyższe rozumowanie Obseruera je s t  zu­
pełnie słuszne i uzasadnione. Postaw a Niemiec 
zależy od postawy Francji, — jest to dzisiaj a- 
ksjomatem politycznym, nieulegającym najmniej­
szej wątpliwości. Akcja Niemiec dopóty jest zneu­
tralizowaną, dopóki w Berlinie nie wiedzą n»- 
pewne c—  p0 F rancji oczekiwać można. P rze- 

a zaś obawiają się w Berlinie po- 
^  jakiegokolwiek bądź rządu uiouarchiczne- 

«ad Bekwaną. Czują bowiem Niemcy dobrze 
ze rząd taki musi się trzymać polityki odweto­
wej, chociażby po prostu dla tego, żeby wobec 
silnego i licznego stronnictw a republikańskiego 
usprawiedliwić swe istuieuie jakim  sukcesem 
takiej polityki D la tego Niemcy praguą gorąco 
ażeby gabinet teraźniejszy zastąpiony został 
pizez gabinet republikański. W praw dzie amato- 
rowie hipotez mogą przypuszczać, że i rep u ­
blikanie ostatecznie może potrafią zdobyć sie 
na jakiś krok odważny, ale w polityce na hi­
potezach gmachów budować niewolno, a  jak  
dotąd, republikanie ciągle wypierali się wszelkiej 
myśli oilwetu. Zresztą w Berlinie muszą mieć 
pewne dane, kiedy tak  republikanom ufają.

Nie wdając się w szerokie wywody na te 
mata doktrynerskie o wyższości republiki nad

 —r -rw :
stawie trzy  dubeltówki systemu Lancastra, jedna 
z odskakującymi zam kam i; dubeltówkę systemu 
Remingtona, lglicowkę systemu Teichuera sztu 
u ec  am erykański systemu Charleya, dubeltówkę 
systemu L tfaucheux  i trzy maleńkie kruciezki 
pokojowe. Strzelby pana Tabaczkowskiego zaslu 
giwały na odznaczenie za wyrób dobry i piękny 

N ajstarszy i najbardziej zasłużony nasz rusz­
nikarz p. Tadeusz W iśniow iecki, posiadający 
swoją pracownię przy placu Bernardyńskim wy­
stawił własnego wyrobu dubeltówki i pistolety 
które dawną jego sław ę dobregojfabrykanta bro­
ni utrzymały. — Były t u : śliczna strzelba na 
sposob algierski z lufą prążkow atą dokładnie i 
Pięknie zrobiona przez Wiśniowieckiego a  przez 
Raubego grawirowana je s t dzisiaj własnością 
Juliusza hr. Dzieduszyckiego; dubeltówka syste 
mu Lancastra z dziweru Dames-Bernard, lekka 
a wykończona niedawno dla hr. Potoc­
kiego z B uczacza; dubeltówka dziwerówka sv-
z a k u p io u i^ eux.ładmę' czJsto wykończona a 
zakupiona przez dyrekcję wystawy do wyloso-
WaDaa;h^kniejówaa, doskonała strzelba gwintowa­
na; dubeltówka ze starej przerobiona na s y S  

au eas t.a  pizez p. Wiśniowieckiego dla p So 
chamka . wreszcie szósta strzelba również do
brze zrou.ona z piękną osadą. Strzelby pana 
Wiśniowieciiego są wyrobem krajowym a nie 
zagranicznym, jak  to twierdziła Gazeta Lwowska.
z o s l S ° f  hW tarCZ° Wr h z s^low em i lufami
że wyrobi hhenbaD0Wcf !’ własnego fcak-wyrobu, bo naw et lufy w domu bvłv lio rw ,
tlw 1 h ’ drugia Iufy do t y ^  samych pistole- 
ów były z francuskiego d z iw eru ; trzecia wresz 

r ara PlSt0letów lic z n ie  grawirowana syste
b/ u  ■ * * * •u nw  „ a j ?  stizelby wszędzie a me tylko

do konkurencji nawet “tam M°|g)yby on\ stan^  
jest wieoei i A  „ « gtizie ruszm karstwo
o m  S i e ’, S ,  L
tyeb niewielu a i  " ' ’ 1 4 '  * W “*k i
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monarchią lub monarchii nad republiką, stajemy 
po prostu ua gruucie praktycznym i powiadamy 
wręcz, że to co Niemcom jest szkodliwe, to dla nas 
eo ipso musi być korzystne. I dla tego z całego 
serca pragniemy, aby gabinet moaarchiczny z ja ­
sno wytkniętym programem odwetowym objął 
ster rządu we Fraucji. W takim  bowiem tylko 
razie spodziewać się możemy dla nas korzyści 
z zaw ikłań wschoduich, bo w takim  tylko razie 
św iat będzie m iat ręce wolne, gdy ręce Niemiec 
przez F rancję związane zostaną.

Ale między tem co pragniemy, a tern co jest 
raożebnem, leży jeszcze przepaść. Pytanie więc, 
czy ją  wypełniły ostatnie wypadki, czy sytuacja 
we F ranc ji tak  się ukształtowała, że jes t może- 
buern powstania mouarchicznego gabinetu ? Na 
to pytanie trudno, prawie niepodobna odpowie­
dzieć. W niedzielę, kiedy jeszcze nie wiedziano 
napewue w Paryżu, jaki będzie rezu ltat wybo­
rów do rad jeueralnych i departamentów, a gu­
biono się tylko w domysłach i przewidywaniach, 
w niedzielę więc w pałacu Elizejskim noszono 
się z myślą utworzenia gabinetu z Pouyer-Quer- 
tierem na czele, a z m argrabią Vouge jako mini­
strem spraw zagranicznych. G abinet taki, labo 
z pozoru uchodziłby za urzędniczy, miałby je ­
dnak wybitną barwę monarchiczną i nosiłby w 
sobie zarodek koalicji zachodniej. Od owej je- 
daak chwili sytuacja zmieuiła się cokolwiek. 
Nastąpiły wybory, a tc wypadły bardziej na ko­
rzyść republikanów niż monarchistów. Miano od­
nowić 1433 rauzców jeueralnych. Na tę  liczbę 
przedtem składało się 627 republikanów, 693 
monarchistów i 113 bezbarwnych. Dzisiejsza ra n ­
na depesza paryzka nie przyniosła nam jeszcze 
urzędowego wykazu wyborów, podaje wszakże, 
że republikanie utrzymują, iż zdobyli nowych 60 
miejsc po nad liczbę posiadanych przedtem 627.

Jeżeli to się okaże prawdziwem, może bądź 
cobądź w wysokim stopniu zachwiać kombinacje 
niedzielne i postawić nieprzeparte przeszkody u- 
formowaniu się projektowanego w niedzielę ga­
binetu. Na dzisiaj zapowiadano wiaśnie, że Jo u r­
nal offic el ogłosi formację tego nowego gabinetu. 
Może więc jeszcze przed wyjściem Gazety nadej­
dzie telegram, objaśni nas, w jakim  kierunku 
rozwiązała się kryzys we Fraucji, odpowie na 
powyżej zadane pytanie i albo obali albo ożywi 
naszą uadzieję, nadzieję, iż łańcuch, którym o- 
kute są nasze dłonie, pęknie pod hasłem odwe­
towej polityki Francji.

Pogłoskom o pośrednictwie pokojowem za­
dają ciągle kłam  oficjalne sfery. Sama jeduak 
gorliwość ich w zadawaniu im kłarnu, jakoteż 
z drugiej strouy żywotność tych pogłosek, św iad­
czy, iż pertraktacje pokątne między gabiuetami 
odbywać się muszą ciągle, i że soudowauia te ­
renu uie zaniechano aui ua chwilę. Lubo — rzecz 
prosta —  dopóki się nie rozstrzygnie kryzys wc 
Francji, dopóty gabinety, przezuaczoue do w zię­
cia udziału w ewentualnej koalicji zachodniej, 
nie chcą sie bardzo angażować, aby nie za tanio 
pretensje swoje sprzedać. Wyczekują oue, wy­
czekują także ich przeciwnicy, i wyczekiwanie 
jes t hasłem polityki duia dzisiejszego.

Jedni tylko Serbowie czekać nie chcą. ua 
pieniądze. Moskwa wypłaciła im teraz trzecią 
ra tę  subwencji, trzeci miliou, i serbskie wojska 
o parę mil posunęły się ku grauicy. Amator s ta ­
tystyk mógłby obliczyć, ile Moskwę kosztuje każ 
dy krok żołnierza serbskiego na tej drodze ku 
grauicy, do której nigdy jakoś dotrzeć nie może

X teatru wojny.
A z j a t y c k i  t e a t r  w o j n y .

Podajemy szkic miejscowości, którą obeeuie 
na azjatyckim  teatrze wojny zajmują uieprzyja 
ciele. Częścią swych wojsk M ukUi basza obsa­
dził wąwóz Dewe-Bojun, którędy przechodzi go­
ściniec z K arsu i Bajazetu. Po obu stronach 
wąwozu wzuoszą się skaliste i niemal niedostę­
pne góry, które jednym swym końcem ciągną się 
daleko na południe, a drugim opierają się o 
szeroką i głęboką rzekę E ufrat. Między tętni

teraz o wiele krótszą niż była wówczas gdy się wierzchowność, oko bystre i śmiałe, widać pó 
pod Karsem znajdował. Najważniejszą jego należy do ludzi stauowezycb. Mówi do-
komunikacją jest gościniec trebizoński, zkąd wy- brze po francusku, i jak  się zdaje, lubi się z 
godnie mogą nadchodzić posiłki i transportu  ży- !em chełpić, gdyż dość długo rozmawiał ze mną, 
wności Drugą jego linią komunikacyjną je s td ro -U  t0  U:iWe  ̂ 0 przedmiotach potocznych. Mówiąc 
ga do Batum. W prawdzie Moskale twierdzą. ż e i°  spraw ach wojskowych zapewnił mnie przede- 
cześć ardahańskiei załoeri wysłali do Artwinu i wszystkiem, iż tylko z posłuszeństwa, wszyst-

swemi siłam i przez sześć dni atakow ałczęść ardahańskiej załogi wysłali do Artwinu, 
miasteczka leżącego przy owej drodze niedaleko 
Batura, ale część tej załogi musi być bardzo ma­
ła, skoro jak  wiemy cała załoga wyuosiła zale 
dwie 12 batalionów, z których większa połowa 
wymaszerowała do Olti. Zajęcie więc Artwinu 
przez Moskali nie może na serjo tamować tu re­
ckich ruchów po batumskiej drodze.

W edług ostatnich obliczeń, siły moskiewskie, 
które się mają zebrać do a tak u  na Dewe-Bojan, 
będą dochodziły do 80 tysięcy. Bardzo wątpimy, 
żeby się rzeczywiście tyle nabrało, ale gdyby 
tam było tylko 60 tysięcy, to i taką arm ię tru ­
dno karmić przy tak niedogodnych kom unika­
cjach. Moskale więc będą musieli albo szybko z 
Erzerum  skończyć, albo też zaniechać na teraz 
swych operaeyj.

Według zdania, które przypisują jenerałowi 
Kemballowi, sama erzerumska tw ierdza uie ino 
że się długo opierać. Jeżeli to prawda, to cała 
nadzieja Turków na wąwozie Dewe-Bojuu, którego 
zapewne będą energiezuie bronili.

Z obowiązku kronikarskiego musimy tu za­
notować, że korespondent Auysburgskitj Gazety 
z Pery obwinia Derwisza i Izuiaiła baszów o 
przegraną M uktara na Awliar-Alaaży-Daghu. 
Twierdzi mianowicie, że zazdrość z powodu, iż 
M uktar otrzym ał ty tu ł „zwycięzcy” , podszepnęla 
im nikczemną myśl nieusłuchania rozkazu, ażeby 
spieszyli na pomoc.

M a d tE u n a ja k i t e a t r  w o j n y .
Duia 22. października odbył się pogrzeb żo ł­

nierzy poległych pod dragą redutą grzywicką. 
Korespondent A. A. Z. tak  opisuje ten o b rzęd :

„Na pierwszych liniach naszych stanowisk 
mieliśmy dzisiaj czynność niebywałą, dotąd nie­
znaną; grzebaliśmy poległych. Na dany znak 
o godzinie 9 rano wstrzymano ogień na wszyst­
kich punktach, i to zawieszenie broni trw ało aż 
do godziny 2ej popołudniu. Przedtem  jeszcze wy­
słano kilku oficerów moskiewskich i rumuńskich 
do pierwszych stanowisk Turków, w celu wy­
tknięcia linii demarkacyjnej. W szystkie na pierw ­
szych liniach stojące oddziały Moskali, Rumu­
nów i Turków maszerowały bez broni i ustaw i­
ły  się po za obydwoma liniami demai kacyjnemi. 
W szystkie parapety, stoki okopów i wszystkie 
pnnkta, z któryeft ten obrzęd widzieć było mo­
żna, zajęli żołnierze, i z ciekawością przypatry­
wali się widowisku.

„Pewna ilość naszych żołnierzy, i takaż sa­
ma ilość Turków zajęła się grzebauiem. Dla tych, 
którzy w ostatniej bitwie polegli, wykopano wśród 
linij demarkacyjuych grób, w którym  Moskali i 
Rumunów razem pochowano; Turcy pogrzebali 
swoich osobno. Zwłoki dawniej poległych i ua 
placu boju pozostałych żołnierzy, musiano po­
grzebać na miejscu gdzie leżały, gdyż rozpada 
ły się przy podnoszeniu. Broń, na placu boju zna­
lezioną, rozdzielono na równe części między mo- 
skiewsko-rumuńską a turecką arm ią; oficerowie 
tureccy jednakże zgłaszali się do swego naczel­
nego dowódzcy o interwencję w celu otrzymania 
wszystkiej broni.

„Widok żołnierzy tureckich, którzy przy tej 
sposobności wystąpili, spraw iał uader przyjemne 
wrażenie; są wybornie umundurowani, lud pię 
kny, i bardzo często zdarzają się między nimi 
prawdziwe ideały męzkiej piękności, było między 
nimi i kilku Arabów. Wszyscy oni stali z nie­
wypowiedzianą swobodą, i smutnemu temu obrzę­
dowi przypatrywali się z pewną dumą, grani 
czącą nawet z pogardą. Jeden z naszych sztabo­
wych oficerów podziwiał przepyszną prawdziwie 
orjentalną cygarniczkę, jaką miał jeden A rab; 
teu zaś jak  gdyby odgadł życzenie sztabowca, 
ofiaiował mu cygarniczkę z dystynkcją wielkiego 
pana.

Kagisman

„Doszliśmy do rowu drugiej grzywickiej re ­
duty, i zdziwiliśmy sio spostrzegłszy, w jak  złym 
znajduje się s tan ie; rów jej, jak  zapewniają żoł­
nierze, nie jest na 3, ale tylko ua półtora me­
tra  głęboki. Gdyby dzisiejszy obrzęd odbył się 
przed szturmem z 19. października, to inuy był­
by jego rezultat.

„Nie znając zaś rzeczywistego stanu reduty, 
a pamiętając o niepomyślnym skutku powtarza 
nyeh szturmów, straciły  wojska ufność w siebie, 
zdawało im się, że reduta jest nie do zdobycia i to 
było najgłówniejszą przyczyną, dla której szturm 
z d. 19. zra. tak  smutno się zakończył. Na po­
grzebie było bardzo mało Turków, ledwo połowa 
tej ilości żołnierzy, jak a  z naszej strony wystą­
piła; trudno tylko odgadnąć, czy był w tem jaki 
zamiar, albo też czy w tej reducie są rzeczywi­
ście tak  słabe siły.

„Na pogrzebie było wielu obcych oficerów, 
między nimi baron Lbhneisen, austrjacki pułko­
wnik. O godziuie 2 . skończył się pogrzeb, woj 

na swoj'e stanowiska,

i
górami a Erzerum  rozpościera się niezbyt wielka 
płaszczyzna, przedstawiająca niby wewnętrzny 
plac naturalnej twierdzy, którą tworzą ow7c góry 
z jednej, E ufrat z drugiej, a Erzerum  z trzeciej 
strony. Resztę swych wojsk M uktar basza roz­
lokował właśnie ua tej płaszczyźnie, oddzieliwszy 
wszakże siluy korpus dla obsadzenia gościńca, 
który wzdłuż prawego brzegu Eufratu prowadzi 

Erzerum  do Ardahanu. Jeżeli korpus ten bę­
dzie działał energicznie, to zupełnie zneutrali­
zuje siłę moskiewskiego oddziału następują­
cego od strony Olti, a nadto będzie ustawicznie 
zagrażał komunikacjom moskiewskim z Karsem.
Z punktu, gdzie ó'.v gościniec z Erzerum u do 
Ardahanu przeciua rzekę Eufrat, do Zewinu li­
czy się 45 kilometrów, czyli dwa dni drogi.
Otóż energicznym ruchem na Zewiu Turcy od- 
razu mogą stanąć ua tyłach moskiewskich.
Jakby przewidując podobną ewentualność Mo­
skale nakazali Łazarewowi opuścić Kagizman, i 
spieszyć do Zewinu.

Główna moskiewska kw atera znajduje się 
w Keprikiej, a przednie ich straże wysunęły się 
uaprzód i częściowo dotarły do wschodnich wrót 
wąwozu Dewe-Bojun. Tergukasów stoi w Cho- 
rasanie, a kaw alerja jego plądruje prawy brzeg
izeki A iak8. , uu,ujuiuuu ww,„j, * — —  -------   ,

Komunikacyjna liu ia Moskali jest bardzo, „Sulejman ma prawdopodobnie czterdzieści pomocy oficjalistów prywatuych odnośnie do ogło- 
. i niedogodna z powoda górzystej miejsco- 1 parę lat; jest silnie zbudowany, ma jasne włosy, I sienią z dnia 30. sierpnia r. b. 1. 1132 zawiada- 

^ o .c i. Nato-piast podstawa Muktara baszy jest wpadające w odcień czerwony, przyjemną po-'mia, że Wielmożny p. Witold Wolański udzielił

szy
kiemi swemi siłam i przez sześć 
Moskali w przesmyku S z ip k a ; a byłby zupełnie 
inae wykona! operacje, gdyby mu pozostawiono 
swobodę działania. Główną przyczyną, dla której 
nie mógł się połączyć ani z Osmauem, ani z 
Mehemetem Ali baszą — były zbyt słabe, siły, 
jakiemi rozporządzał; m iał bowiem 50 batalio­
nów, w których było tylko 25000 żołnierzy. 
Gdyby przeszedł Bałkany, to musiałby dla strze­
żenia przesmyków zostawić w nich ciężką arty- 
leiję i przynajmniej 20  batalionów; a z resztą, 
t. j. z 30 batalionami uieby się wykonać nie 
dało Gdyby skierował się ku P lennie, to mu­
siałby pierwej pobić Moskali, którzy z pewno 
ścią naprzeciw niego wysłaliby silny oddział.

„Zdaniem Sulejmana, marsz jego do Plewny 
byłby tylko w takim  razie możliwym , gdyby po 
drodze nie potrzebował potykać się z Moskala­
mi; w tym celu jednakże powinien był Meheraet 
Ali wyprzeć pierwej Moskali z ich stanowisk 
tak. aby oni Sulejmanowi nie mogli zastąpić 
drogi do Plewny. Ponieważ się to nie stało, 
więc Sulejman musiał działać według poprze­
dniego planu, a mianowicie atakować Moskali 
ciągle, ale nie większemi siłami, jak dwoma lub 
trzem a batalionami. Ataki takie ogromnie nu 
żyły Moskali, i tak już zdemoralizowauych i cho­
robami zdziesiątkowanych, albowiem nie mieli 
oni ani służby forpocztowej ani e klerem  w. a 
teren w przesmyku Szipka je s t taki, że Moskale 
nigdy uie mogli wiedzieć, czy ich atakuje dywi­
zja czy batalion.

„Co do walk w przesmyku Szipka dodaje Su- 
lejmau basza, że te sześciodniowe boje uie były 
tak mordercze jak mniemano; ogółem stra ty  jego 
wynosiły 16()0 zabitych i 5000 rannych; od tego 
czasu każdy dzień kosztuje lo  do 15 ludzi. Da­
leko więc do 25.000 poległych, jak to korespon­
denci opisywali.

„Operacje w Bałkanach tak przedstawia 
Sulejman basza: „Turcy zajmują najwyższe punkta 
przesmyku i jego wyjścia. Moskale uie mogą 
się ruszyć ani naprzód ani w tył, nie mogą 
zrobić żadnego ruchu, któregoby nie spostrzeżo­
no, nie mogą wyjść bez narażenia się ua ogień 
Turków ze wszystkich stron. Ich komunikacja z 
operacyjną podstawą jest tylko w nocy możliwą “

„Sulejman basza, równie jak  wszyscy jene­
rałowie obozuje razem z wojskiem, pod zielouyut 
namiotem Urządzenie jego namiotu składa się 
z łóżka, dwóch dywanów, dwóch stoików i ma­
łego piecyka. Wojska tureckie, które dotąd biwa­
kowały, mieszczą się teraz pod namiotami. Roz­
kwaterowanie wojsk jes t niemożliwe przede 
wszystkiem dla tego, że okolica poprzerzynaną 
jest parowami i pagórkami, i nie ma w pobliżu 
dworów, ani domów; a chociaż w odległości k il­
ku mil są wsie mające po 200 do 300 dymów, 
ale tam nie woźna wojsk pomieścić. Z resztą nie 
miecki system rozmieszczania wojsk ua kwatery 
jest w takim tylko razie praktycznym, jeżeli lu 
dność jes t bogatą i jeżeli kam pania trw a krótko."

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

Z przyjemnością zapisujemy pracę Wydziału 
krajowego w celu poduiesienia kultury krajowej 
po wuioaku przedstawionym o zakładanie azkół 
przemysłowych — mamy dziś ogłoszenie o podję­
tych pracach góruiczych, których początkiem zape­
wne jest nkład z p Syroczyuskim Leonem o bada­
nie, na żądanie stron krajowych , zasobów rniue- 
raluych. P, Syroczyński, który przed 4 ma laty 
ugasił pożar kopalni w Grudny, a odtąd opisał i tę 
swą techniczną czynność i kopalnię w Grudny, który 
dawniej pracował nad kwestją tanich kolei żela­
znych wicynaluych, jest niezawodnie dobrym nabyt­
kiem dla Wydziałn. Tak kierunek jego teoretycz­
nych prac jak i kierowanie przemysłowem przed­
siębiorstwem pozwalają spodziewać się dodatnich 
dla krajn rezultatów.

— Sekcja archeologii i antropologii przedhisto­
rycznej Towarzystwa archeologicznego krajowego 
we Lwowie odbyła dnia 1. listopada r. b. swe po­
siedzenie, na którem wybrano przewodniczącym p. 
Mieczysława Potockiego c. k. konserwatora Galicji 
wschodniej a sekretarzem p. A n t o n i e g o  Schneidera. 
Prezes Towarzystwa przemówił w sposób następu­
jący: Panowie, zebraliśmy się tu, by badać uajstar- 
sze zabytki krajn naszego, bo zabytki epoki przed- 
chrzesciańskiej. Część ta archeologii powszechnej, 
tak zwana archeologia pogańska jest tłem i pod­
stawą wszelkich badań starożytniczych i ma ścisły 
związek z całym zakresem uietylko archeologii, 
lecz nawet z wielu bardzo iuuemi naukami, Do niej 
należą badania mogił i kurhanów, badania Kióken- 
medynger i Terramare włoskich, ona, że tak rze­
knę z łona ziemi wydobywa i okazuje światu dzi­
siejszemu świat dawno zamierzchły z jego zabyt­
kami najdawniejszymi i kreśli nam obraz przeszło­
ści pogańskiej przodków naszych. Na zakończenie 
śmiem dodać, iż z praktyki przy badauiu kurha­
nów, których już dość wielką liczbę rozkopałem, 
przekonałem się dowodnie, iż pomocniczeini nauka­
mi do tej pracy winny być; miernictwo dla wymiaru 
mogił, geologia dla rozpozuauia pokładów ziem i; 
mineralogia dla oznaczenia metalów i kamieni, che 
mia dla rozbioru i określenia części składowych 
bronzów, a to stosownie do broszury ś. p p. Wo- 
ceła „Archdologische Paralellen"; anatomia ludzka 
i porównawcza dla zbadania kości znajdywanych 
w mogiłach; paleontologia, etnografia porównawcza 
i numizmatyka. Bez nauk tych, pauowie, badania 
nasze na tem polu będą niedokładne, dokładność 
zaś 1 sumienność winny być przymiotem prac na­
szych. Dlatego więc proponuję, by do grona na­
szego wezwać ludzi specjalnych w tych zawodach 
naukowych i u władzy c. k. akademii technicznej 
tutejszej uzyskać wstęp tak ważny dla nas do mu 
zeów tego wysokiego zakładu naukowego, z pra­
wem robienia rozbiorów chemicznych w każdym 
czasie.

Następnie członek Schneider o k a z a ł  zgroma­
dzonym nłożone przez siebie mapy mogił i zabyt­
ków archeologicznych G alicji; przedstawił staroży­
tności z czasów p r z e d h i s t o r y c z n y c h  wykopane w 
Lubienln, a między tem i  ułamek naczynia szklan- 
nego z napisi-m f e n ic k im ,  oraz a m u le ty  i numizma­
ty rzymskie wykopane w okolicach nad Zbruczem 
położonych ; uchwalono napis fenieki przekalkować 
i udać się do doktora A . Levy w Lipsku z prośbą, 
o wyjaśnienie; na czem posiedzenie zamknięto.

_  P. Piotr Wiszeniewski od lat 12 profesor
ska wróciły na swoje stanowiska, stanęły pod!-!®zy^a francus^ eff° Przy gimuazjum Franciszka 
bronią, i w pół godziny potem znowu kule p rze -.d ze â 1 łPninazJnm akademiekiem, został da- 
cinały powietrze, nowych szukając ofiar." .kretem z dnia 16. października 1877 mianowany

_________  j tłumaczem sądowym dla języka francuskiego przy

K orespoud.nt N a,. Z,g. był w K adik i.j „ i tutejszym s,d zi .  krajow y..
Sulejmana baszy, i tak  opisuje te odwiedziny: j —- Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej

„Sulejman ma prawdopodobnie c z t e r d z ie ś c i  pomocy oficjalistów prywatnych

na szkolny rok 1877 S wsparcia hastępująćyiB sie­
rotom po oficjalistach prywatnych, członkach To­
warzystwa, mianowicie: Strzegoekieinu Józefowi
ze Lwowa, Wiszi iewskiemu Mavjanowi z Kałusza 
i Klierowi Józefowi z Dobrotworu.

— W tych dniach wyszła z druku jediloakto- 
wa komedja Tadeusza Mnożystawa Niementowskie- 
go p. t. „Zaręczyny". Autor przezuaczył połowę 
dochodu z rozprzedaży na korzyść Stowarzyszeuia 
rękodzielników lwowskich „Gwiazda". Dobro tak 
użytecznego Towarzystwa powinuy zachęcić publi­
czność do nabycia tej broszury, tem bardziej, że 
młodzieńcza ta praca nie jest napisana bez talen­
tu. Egzemplarze po 20 et. dostać można w biurze 
Stowarzyszenia. Ulica Franciszkańska nr. 7.

—  T a rn op o l. (Tow. muzyczne, szkoła i wie­
czorek mnzykaluy.) Z dniem 1. b. m. otworzyło 
tutejsze Tow. muzyczne w nowo najętych obszer­
nych lokalnościach p. Pod Wysockiego’ szkołę nracy- 
czną. Szczegółowy plan nauki czytaliśmy przed 
kilku dniami w waszem piśmie. Dowiadujemy się 
z tegoż, że na nauczycieli powołano znanych nam 
tu, dobrze zasłużonych w zawodzie muzycznym pp. 
A. Majera, Smolika, Streita i Horzycę. Na kiero­
wnika artystycznego uproszono p. Wład. Wszela* 
czyńskiego. Wpisowe i opłaty miesięczne postawio­
no tak nizkie, że umożebuiono nawet najmniej ąą. 
możu>ta kształcić s :ę w zawodzie muzycznym. Wi­
doczne:’.- jest, żo zarząd robi co może ażeby insty­
tucję tę uczynić przystępną dla ogółu. Cel piękny 
i szlachetny! potrzeba tylko poparcia ogółu. Publi­
czność ma tam wiele korzyści. Do dziś zgłosiło się 
dopiero 20 uczni, co tchnie rażącą obojętnością, 
gdyż pożądauem jest ażeby zgłoszenia ile możności 
przyspieszyć i nauki równocześnie z wszystkiemi 
rozpocząć. Słyszeliśmy t-akźe, że Tow. urządta duia 
28. b. w. wieczorek muzykalny dla uczczeniu 
mięci naszego nieśmiertelnego Adama.

— Z p od  o tr y tll. (Sklep korzenny w Luto- 
wiskach i rewolucja żydowska.) Przejeżdżając przez 
miasteczko Lutowiska niegdyś w ziemi sanockiej, 
a teraz w powiecie Leskim położone, zajechałem 
na popas do ratusza, którego jeduakowęż jak się 
zdaje piprwptuem przeznaczeniem byfo, reprezeuto- 
wać dom zajezdny. Dostawszy się tedy z bryezką 
i końmi po jakimś rusztowaniu pod dziurawy dach 
tego skarbewego hotelu, oglądnąłem się za jakim 
kątem, by po utrudzającej drodze cokolwiek wypo­
cząć, lecz akorom do izdebki, którą mi wskazano, 
zaglądnął, na pierwszy rzut oka rozpoznałem jak 
dobry strategik, że w tej pozycji choćby krótki 
czas, utrzymać się uiepodobna, nie pozostało mi

pa-

więe nie innego, jak stanąć w bramie, i przypa­
trywać się garbatemu rynkowi miasteczka.

Z doświadczenia wiem, że skoro wrony kupa­
mi się tłuką i nieznośnie krakają, to niezawodna 
slota będzie, a skoro w ogólności, a małych mia­
steczkach w szczególności żydzi kupami się snują 
i wszyscy razem szwargoezą, to coś nadzwyczaj­
nego stać się musiało. Spostrzegłszy tedy falująee 
kupy żydów po rynku, gestykulujące iuocuo ręka­
mi, pomyślałem sobie, źle, coś się nadzwyczajnego 
stało. Będąc z natury ciekawym, zatrzymałem 
przechodzącego Żyda, zapytując co się stało? „To 
pan nie wie co się stało, to ten pocztmajster węzyst- 
kiegi narobił, ale my jemu damy, my jego będzie­
my z Litywisacz wypędzić, będzie on pamiętał jak 
żydziów zaczepiać. — Dla Boga cóż takiego stra­
sznego zrobił, że się tak mścić chcecie, zapytałem, 
lecz w tej chwili drugi żyd nadleciał, szarpnął 
mówiącego ze mną za iapserdak, pociągnął za sobą, 
i obadwaj w czarnej chmurze żydów utonęli. Cie­
kawość moja doszła do najwyższego stopnia, po­
stanowiłem więc udać się do niedalekiej poczty, 
by się dowiedzieć, według jakiego systemu poczt- 
mistrz miny pod to osie gniazdo podłożył.

Idę więc na pocztę, biorę za klamkę u drzwi 
prowadzących do kancelarji pocztowej, otwieram, 
i staję osłupiały we drzwiach — miasto bowiem 
pocztowej kaucelarji, widzę szafy sklepowe, na 
drabince jakiegoś jegomości układającego cukier, i 
mego dawnego znajomego i przyjaciela, podającego 
głowy cukrowe. Witam się i zapytuję, co to wszyst­
ko znaczy. Jak widzisz zakładamy sklep, to jest 
pan Ch. mój kolega z powstania a teraz kupiec w 
Lutowiskach. Powinszowałem panu Ch. serdecznie, 
tak pożytecznego dla całej okolicy przedsiębior­
stwa, bo jak słyszałem, dotąd ci, którzy nie lubo­
wali się w herbacie z brazylią i ałunem, kawie 
z bobkami i pieprzem, a cukrze z kredą, byli zro­
szeni artykuły te z Sambora lub Przemyśl" 
wadzać, słuszna się więc temu panu r 
szczęść Boże w uczciwej pracy na!e+

Całą wiuą pocztmistrza b , ze uają-
wszy nowe pomieszkanie n* scarozakounego,
dzierżawcy i właścicie1, ,r, pomieszkauie które 
dotąd zajmywał, ud* panu Ch. Wieść, że pan 
Ch. w tym -okcia saiep chce założyć, narobiła o- 
krutuer t ctesn pomiędzy żydami. Panu J. B\ 
pod ,.u zagrożono, aby pomieszkania dla poczt­
mistrza nie restanrował, a pocztmistrz uie mogąc do 
pnstki się wprowadzać, ugodził się z pauem Ch., 
że tymczasowo kancelarję ua sklep ustąpi. Poczt- 
mistrzowi żydzi zgubę przysięgli, i to wyprawiają 
skargi do dyrekcji poczt, to delegację do sławne­
go rabina w Starej Soli wyprawiają, aby plan zgu­
by pocztmistrza ułożył.

— Z G órnego S z lą sk a , 3. listopada. O Gór­
nym Szląsku nie więcej co wie publiczność polska 
jak o pierwszej lepszej z prowincyj nadreóskieh. 
A jednak jest to kraj, co niegdyś cząstkę Polski 
stanowił, co niegdyś razem z naszą ojczyzną złe i 
dobre losy podzielał! Przez pięć wieków znajdując 
się pod panowaniem macoszych rządów zdawałoby 
się, iż pierwotni jego mieszkańcy Polacy rozpłynęli 
się w silniejszym —  bo potężuym żywiole niemiec­
kim. Na pociechę naszą powiedzieć możemy, iż tak 
nie jest. Duch polski zwłaszcza od lat kilku z dniem 
każdym co raz siluiej przenika poczciwy lud szlą- 
ski, który spragniony oświaty, z młodzieńczą siłą  
chwyta wszystko, co polskie: uczy się naszych pio­
snek narodowych, nczy się mowy swych uaddzia- 
dów, oczyszcza ją 2 napływowych, obcych wyra­
zów, wiąże się w różne stowarzyszenia i śmiało 
wypowiada przed światem, i i  chociaż politycznie z 
Niemcami złączony — uie ma z uimi nie wspólae- 
go duchem,

Zwiedziliśmy kilka większych miejscowości jak 
Zabcze liczące około 30000, Porębę około 3000, 
Wizek około 4000, Bytom około 26000 mieszkań­
ców, i wiele innych miasteczek i wsi zamiezkałych 
Z małym wyjątkiem przez Szlązaków — i wszędzie 
z niemałem naszem zdziwieniem spotykaliśmy lud 
mówiący, a przynajmniej Btarający się mówić po­
prawnie językiem polskim. A co największą spra­
wiało nam radość, to jest to, że każdy możuiej- 
szy jeśli nie kilka to najmniej jedno polskie pismo 
trzyma. Zualeźć tam można i waszą N arodów lę  i 
Dziennik i K u ry r  Foznański, i Przyjaciela ludu, 
i Warte, Pielgrzym a , Gońca, nie mówiąc już o 
Gazecie Cieszyńskiej, Górnoszlaiskiej i Katoliku, 
które są więcej czytane — bez żadoej przesady—  
niż w Galicji i Poznauskiem razem wziąwszy. Mó­
wiąc o pismach uiech nam wolno będzie wyrazić tu 
uznauie szczególnie dla Gazety Góino8zl(i*kicj, 
która jakkolwiek ma wiele może ujemnych stron 
pod względem redakcji dla braku sił i środków —• 
niemniej jeduak przeto wielkie położyła zasługi w 
rozbudzeniu ducha narodowego i poczu- ia ksztaL. 
cenią się w mowie o jczy s te j. Jej to bowiem redak-



U r i wydawca ksiądz Przyniczyński jest duszą 
wszelkich zebrań', wieców i inicjatorem różnych 

.stowarzyszeń. Jego to staraniom i nakładem dru­
kują się piosnki, które dziś1 lud szląski nuci w 
swych pracowniach. Przytaczamy tu pan; tych 
p iosnek : '

p o w i t a n i e :
Witam Was witam, wszystkich do koła,

Mili mi bracia Poiacy,
Samo z radości serce mi wola ;
Da Was kochani rodaey.

I łza radości w oku mi błyska,
Gdy na W aj wkoło poglądam,
A ręka moja szczerze Was ściska;
Którą do wszystkich wyciągam.

Lecz co za boleść serce uio czuje, 
wielu dosiądź nie zdołam ;

Bo iluż braci w oddali żyje 
Do tych napróżno tu wołam.

Wyciągam wszakże i do tych braci 
Dłoń mej życzliwej prawicy,
0  niechże mój głos w powietrzu leci ;
Do tej gdzie żyją ziemicy.

Niech im doniesie, ie  pamięć o nich 
Nigdy w narodzie nie ginie,
Ze także modły czynią się za nich.
1 w naszej szląskiej krainie.

S z l ą s k  m o j a  o j c z y z n .
(Melodja „Boże coś Polskę.")

Znasz ty tę ziemię co z swych kruszców słynie : 
Gdzie marny kruszec w obcych ręce płynie,
Gdzie ludek w sercu swój klejnot ukrywa,
By poń nie cięgła żadna ręka chciwa ;
Tam gdzie w taj ziemi skarb jest nieprzebrany 
Tam ma ojczyzna, to mój Szląsk kochany.

Gdzie bystra Odra toczy swoje wody,
Gdzie schludne domki, wtsołe zagrody,
Wżród ciemnych lasów i łanów złocistych,
W dolinach i też po górach skalistych;
T »a  gd*ie w tej ziemi skarb jest nieprzebrauy,
Tam ma ojczyzna, to mój Szląsk kochany.

Gdzie w lasach dziki i łanie bujają,
Gdzie się po polach pieśni rozlegają,
W drogim po ojcach języku śpiewane,
Gdule ryby w wodach, w lasach grzyby siane,
Gdzie to w tej ziemi skarb jest nieprzebrany,
Tam ma ojczyzna, to mój Szląsk kochany.

I gdzie z kominów niebotycznych chmary,
A młoty w kruszec jakby taran w mury,
Z trzaskiem ogromnym stale uderzają,
Dymy się wiją, płomienie buchają ;
I gdzie w tej ziemi skarb jest uieprzebrauy,
Ta-j ma ojczyzna, to mój Szląsk kochany.

Szląsfcu, ojczyzno, kraju ulubiony,
Od cudzoziemczej chciwości wzgardzony,
Wzgardę miłością niweczą twe syny,
Kochają ciebie nad inue krainy;
Boć tu w tej ziemi skarb jest nieprzebrauy,
Tu ma ojczyzna, to mój Szląsk kochany.

Na zakończenie wyrażamy tu życzenie nile 
ezkańców Zabcea, którzy pragną mieć lekarza P o­
laka. O bliższe szczegóły zgłosić się można 
do redakcji Gazety G órnoślą sk ie j w Bytomiu 
(Beuthen o/S.)

—  Kl*aków 5. listopada. Siemiradzkiego „Po 
chodnie Nerona* będzie można już w tych dniach 
o g l ą d a ć  na wystawie krakowskiej Towarzystwa 
S*tgk pięknych. Obraz ten jest już w drodze. 
Wykonanie premii przyszłorocznej dla członków 
tegoż Towarzystwa, akwareli J. Kossaka „Rewera 
Potocki*, poruczonem zostało najznakomitszemu za­
kładowi chromolitograficznemu Lemerciera w Pa­
ryża.

Jutro przedstawioną będzie po raz pierwszy 
na tutejszej scenie druga komedja drugiej serji po 
omiertnych dzieł Fredry: „Godzien litości.*

Dnia 2. b. m. odbyła komisja konkursowa tu­
tejszego Towarzystwa muzycznego trzecio i osta­
tnie posiedzenie w sprawie tegorocznego konkursu 
ua kwartet wokalny, pod przewodnictwem wicepre 
zesa Towarzystwa p. Wachtla. Na posiedzeniu 
prócz przewodniczącego i sprawozdawcy znajdo­
wali się członkowie komisji pp. Blaschke, dr. Fran­
ciszek Bylicki, Honnann, Niedzielski, Richling i 
Steibelt. stosownie do uchwały zapadłej na po- 
przedniem posiedzenia przygotowano czynnych człon­
ków Towarzystwa do wykonania na próbę nastę­
pujących 8 utworów konkursowych: A. z ubiegają 
cych się o nagrodę pierwszą (4 dukaty w złocie)
1) Róże, chór męski, z dewizą „Hej ramio do ra- 
Ejenia" ! 2) Róże, chór męski z dewizą „Za wolą 
Bożą. “ B. z ubiegających się o nagrodę drugą (3 
dukaiy W zł.): 3) Veni Oreator, chór męski, ze 
znakiem <*,, 4) Barkarola, chór męski z dewizą 
„Niewola to zabytek pogańskiej ciemnoty.* 5) a, 
Serenada, b. Na rocznicę, 2 chóry męskie z de­
wizą: „Ziarnko do ziarnka będzie miarka*, 6) Mo 
dlitwa, chór mięszany, z dewizą „Lutnia polska." 
7) Róże, kwartet męski z towarzyszeniem forte­
pianu, z cyfrą XIX. 8) Psalm, chór męski z de­
wizą „Za wolą Bożą." Ponieważ się przekonano 
że Barkarola „Niewola, to zabytek pogańskiej cie 
mnoty" jest utworem znajdującym się od dłuższego 
już czasu w zbiorze nut Towarzystwa pod nazwą 
„Kołysanka", i uznano, źe kwartet męski z cyfrą 
XTYi jako wymagający towarzyszenia fortepianu 
nie odpowiada warunkom konkursu, przeto uchyla 
jąc z pjd oceny wymienione dwa utwory, poddano 
pozostałe 6 numerów próbie, po której wysłucha­
niu przystąpiono j.0 ostatecznego ocenienia utwo­
rów za pomocą głosowania tajnego kartkami Na 6 
głosujących przyznano jednogłośuie nagrodę lszą  
ehórowi męskiemu Róże, z dewizą „Hej ramię do 
ramiania", nagród* 2gą takiemuż utworowi Vcni 
Creator ze znakiem Ą. z  pomiędzy pozostałych 
4ech utworów odszezególuiouo Modlitwę na chór 
mięszany z dewizą „Lutnia polska", zalecając ją 
do wykonania w kościele siłami Towarzystwa.

Po odpieczętowaniu kopert przekonano eję, 4e 
autorem obu utworów uwieńczonych nagrodą jest 
profesor konserw atorjum warszawskiego dr. W ła­
dysław żeleński, utworu zas zaleconego do wyko­
nania p. j an ćgnbski, nauczyciel muzyki semi- 
narjum nauczycieiskiego we Lwowie.

Dnia 31. t>u.i:dziernika otrzymał p. Mieczysław 
Tomanek ze Lwowa, stopień magistra farmacji na 
uniwersytecie Jagiellońskim.

— P r z e m y s ł n iem ieck i. Jako dowód upadku 
przemysłu w i :mczech przytaczają; bardzo doty­
kalny przj iad. W wykazie opłat podatku do­
chodowego klasowego przedtoionym teraz Izbie, 
Krupp w Essen, który nawniej piaejł 84.600 ma­
rek tego podatku,: płaci go obecnie tylko 6 3 .0 0 0 ;  
Rothschild w Fralikturcie płaci 68.400 i dzĵ  jest 
on najwyżej opodatkowanym z dochodów; jeden 
s właśeicieli kopalń na Szląsku, który duwiej Pła 
eił 71.000 marek, zeszedł teraz na 61.2r 0. W tym 
sijsunku zniżyły się dochody innych przemysłów 
ców a tem samem płacone z tego tytułu podatki.

— Stosunki literackie w e  F ra n cji. Jeden 
z paiyzkich korespondentów donosi, że dziennik 
Emila Girardin, który nie tak dawno jeszcze miał 
z&ledwo 7000 prenumeratorów, po zwyeięztwie re 
Publikanów przy wyborach bije przeszło 100.000 
egzemplarzy. A nie jest to jeszcze największa 
liczba. Dobrze redagowany, a nadzwyczaj tani 
Petit Jo u rn a l dziennie rozchodzi się w 400.000 
egzemplarzy, a mniej więcej taką samą liczbę bije 
lśh*e £ \yaro . Dzieło V\ iktora Hugo „Historie 
• a a  crias" liczy aziś 65 nakład t. j. w julku ty­

godniach rozeszło się w przeszło 200.000 egzem­
plarzy.

— S u k n ia  Ś lubna, jak donosi L ’ltalie, za­
mówiona jnż została dla przyszłej królowej hisz­
pańskiej, córki księcia Montpensier, a cioteczuej 
siostry przyszłego swego męża. Snknia jest z bia­
łego atłasu, na którym wyszyte są herby wszyst­
kich ziem hiszpańskich i cała okryta koronką w 
rodzaju Alenęon.

— „Dalila", opera Kamila Saint-Sdensa, wy­
stawioną być ma dnia 18. listopada w Weimarze. 
Saiut-Siiens znajduje się obecnie w tem mieście dla 
przygotowania prób orkiestrowych. Następnie 
słynny kompozytor udaje się do Lipska, gdzie wy 
stąpić ma w pryzszły czwartek, to jest dnia 1 
listopada, w koncercie „Gewandhausu." Tego sa­
mego zaś wieczoru, Saint-SHens wyjeżdża z Lipska 
do Warszawy dla przyjęcia udziału, w dniu 4. li 
stopada w wielkim koncercie towarzystwa mu­
zycznego.

— Nowy wynalazek wojenny. Moskiewski 
inżynier Pachomów wynalazł płyn palny, za poa o 
cą którego można osadę nieprzyjacielskiego okrętu 
wydalić z pokładu. Komisja do zbadania tego wy 
nalazku wytadsona, taką o nim wyraziła opinię: 
Płyn, którego skład jest tajemnicą Pachoinowa za­
pala się bardzo łatwo. Przy zapaleniu się płynu, 
rozszerza się płomień bardzo szybko na cały przed 
miot, który nim oblanym został. Płyu wyrzucony 
z sikawki zapala się bardzo łatwo za pomocą lam­
py umyślnie w tym celu przez wynalazcę nrządzo- 
nej. Statek, z którego się ten płyn sikawką wy 
rzuca nie ulega niebezpieczeństwu zapalenia się. 
Aparat, którym się przy próbie posłngiwano, był 
inały i źle urządzony, a mimo tirgo rezultat był 
pomyślnym; przy użycia dobrych przyrządów* rezul­
tat powinien być jeszcze lepszym. Komisja jest 
zdania, żo wynalazek ten bardzo skutecznie prze 
ciw nieprzyjacielskim statkom zastósowanym był 
może.

3717 3840 3891 4593 4668 4727 4823 4889 W a r n a  3. lislopada. Dotąd jeszcze M o-j L o i l d y i l  6 . listopada. „D aily  T ele- 
5071 5294 5360 5-ł32 5603 5809 5899 5955 skale nic przekroczyli południowej granicy A r- ' <,ra p h “ podaje te leg ram  z E rze ru m  2. lis to -
6049 6119 615o 5181 6239 6543 6595. menii. Jen e ra ł gubernator W an u»oczyn ił juz pa(ja  j ) zisjaj n a s tą p ił gw ałtow ny a ta k  na

na I O O  złr. z kuponami: - przygotowania ao obrony swej prowincji, 1 w ce- f  J & J
Nr. 309 651 695 1178 1238 1434 1716 2045 lu w strzym ania Moskali wysłał oddział regnlar- tu rec k ie  pozycje. W alk a  toczyła się n a  ca- 

2056 2062 2111 2217 2253 2391 2633 2546 nych wojsk na północ, aby zajęli przesmyki pro- j łe j lin ii, c z te ry  godziny d ługości m ającej.
2582 2627 2707 2908 2915 2944 30 i0  3z40 3339 wadzące od Bajazetu do Wanu. |P o  dziesieciogodzinnej w alce tu reck ie  cen-
3388 3612 3642 3979 3989 4095 4126 4196 4284 Z Konstantynopola donoszą, że Izm aił K u rd ; tru m  zostało  p rze łam an e  i zmuszone do od- 
4438 4472 4478 4517 4589 4719 4793 4807 4952 basza, jako  rzeczy wisty jenerał - gubernator E r- M nktar lekkn  ram w  Na no łu-
4961 5194 5362 5483 5573 5646 6083 6153 6192 ,zerum, obejmie komendę tego miasta. {Sonn- w *O H k'M uktar jest lekuo la n n y  Na po tu
6212 6330 6459 6606 7099 7138 7190 7219 u nd  M ontags-Z tg .) !^m e Ł rzezu m  mie. 1 się pojaw ić kozacy.
7225 7309 7538 7703 7777 8049 8076 8274
8346 8352 8419 8478 8508 8534 8654 8723
9111 9120 9122 9386 9625 9637 9998 10106
10142 10192 10311 10595 10677 10743 10780
10S84 10935 10947 11072 11506 12128 12226
12269 12457 12597 12642 12879 13080 13140
13272 13293 13628 13843 13856 14200 14158
451L 14557 14560 14608 14613 15128 15141

15309 15332 15356 15409 16083 16088 16102
16633 16654 16700 16855 16858 
17080 17852 17966 18143 18268 

(C. d. n.)

W ostim iarstw o, p r a e m y s l  i iiande-L
L w ów . . S p r a w o z d a n i e  - t a r g o w e  z dnia 

5. lisopada 1877 r .: Pszenicy 100 kilogramów
9 zł. 7tt c.; żyta 100 kilogrm, 6 zł, 83 e.; jęcz­
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 80 c.; owsa 100 ki­
logramów 5 zł. 62 c.; hrecaki 100 kilogrm. 5 zł. 
86 c.; prosa 100 kilogrm. 5 zł. 26 c.; grecku 
100 kilogrm. 6 zł. 50 c.; soczewicy 100 kilo 
gramów 7 zł. 05 c.; kukurudzy 100 kil„gr.»mów 

zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. • zł. — c.; ziem­
niaków 100 kilogriii. 1 zł. 95 e.; słana 100 kilog 

zł. 60 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 46 c. — 
Drzewa twardego 3 zł. 96 c.; miękkiego 2 zł. 94 e. 

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 6. listopada 1877.

L w ów  dnia 5. listopada. S p r a w o z d a n i e  
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Be/, opłity  akcyzowej.)
(Korzec pozeuiey 77 Klgr., żyta 73 Klgr. 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreezki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr,, grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 10'20 
do 11-20 zł.

Żyio 100 kilogramów od 6-50 do 7-— zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5 50 do 7-75 zł. 
Owies 100 klgr, od 5-60 do 6’— zł.
Hreczka 100 klgr od 4-75 do 5-— zł. 
Kukurudza 100 klgr. od 5 25 do 6 60 zł. 
Proso 100 klgr. od 5-40 do 5'75 zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch 100 kilogram 

do 8 50 zł.

16568 16611 
16975 17016

od 6-
do — zł.Soczewica 100 klgr. od

Fasola 100 klgr. od 8-—  do &•— zł.
Bobik 100 klgr. ud — •— do - zł.
Wyka 100 klgr. od 5-— do 5 50 zł.
N a s i o n a ;  Koniczyna 100 klgr, od 5 5 —60 zł
Tymotka 100 klg. od — •— do — •— zł.
Anyż 100 klgr. od — do — • zł.
Anyż płaski 100 klgr. od — • — do — zł
Kminek 100 klgr. od 45 — do 47 — zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

15-— do 17"— zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 14'— do 15'— zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od 15-— do 15'50 zł.
Rzepik letni 100 klgr. od 13 75 do 14 25 zł.
Lnianka 12-25 do 12*50 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 12 50 do 13'— zt.
Nasienie kenop. 100 klgr. od 9-40 do 9-60 zł.
Len 100 klgr. surowy od — •—  do — ----- zł., 

czesany — ‘— do —•— zł.
Chmiel 100 klgr. od —   do ■a '— zł.
Potaż drzewny 100 klgr. o d — do zł. 

słomiany od —’—  do —'— zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent do 30' 10 

do 30 30 zł., na listopad do 33'50 zł.
O b w ieszczen ie . P rzy  losowaniu obligacyj 

indemnizacyjnych uskutecznionem na dniu 31. 
października. (Ciąg dalszy.)

Na «5U D złr. z kuponam i:
Nr. 153 168 275 416 615 679 719 1024

1348 1393 1660 1760 2034 2045 2135 2198 2325 
28S5 3158 3295 3487 3514 3663 3673 3676 3723 
3819 3820 3824 3856 3924 3965 4040 4333 4358 
4398 4466 4691 4722 4747 4801 4850 4906 5187 
5190 5388 5476 5b45.

Na IO O O  złr. z kuponam i:
Nr. 62 85 105 203 404 1062 1193 1282 1292 

l32z 1507 2042 2529 2550 2551 2789 2982 3125 
3506 3513 3798 3946 4061 4158 4285 4755 4922 
5024 5087 5159 5272 5399 5413 5490 5637 5764 
5773 5990 6000 6009 6118 6196 6235 6260 6262 
6317 6368 6747 7138 7158 7168 7195 7227 7363 
7385 7408 7501 7509 7533 7618 8226 8232 8274 
8334 8387 8406 8590 8900 9012 9128 9115 9r85 
9223 9162 9517 9532 9626 9628 9712 4723 9813 
9852 9902 10045110357 10448 10561 10937 10972 
10989 U 088 11135 l i  176 11369 11374 11488 
11489 11532 12177 12237 12286 12314 12337
12415 12457 12707 13115 13169
13279 13432 13517.

Na 5 O O 0  z kuponam i: Nr.
456 702 754 1169;

Na 1 0 0 0 0  złr. z kuponam i:
738 1146 1160 1214.

1 . Lit. A.
Nr. na złr. Nr. na złr.
499 160 2381 500

1 '211 13272 

17 117 147

Nr. 389 541

609
1288
1390
1593
2289
4853

60 3188 700
2050 3320 80
4580 3325 11100
9180 3330 

200 3366 
500 4974 

4869 10000 4990 
4890 200 4992
4946 1650 5132 
4965 100 5318

80
100
200
200

1000

Nr. na złr. Ni-, na złr.
3648 250 4232 250
3733 600 4534 IOO
3860 80 4617 5O0|
4001 50 4655 100
4056 100 4783 1020

5344 10000 5766 200
5390 1250 5773 400
5470 400 5919 500

801.5492 8600 6105 65U
200 5730 10000 6217 500

1 Nr. 5492 na 8.600 złr. z częściową kwo­
tą  8,030 złr.
0) Funduszu idemnizacyjnego Galicji wschodniej. 

(XI. Losowanie.) 
na 5 0  zlr. z kuponam i:
Nr. 263 872 1054 1402 141sj 1510 1612 

1582 1657 1783 2816 2437 2446 2474 2514
2774 2943 29o9 2y69 3155 3287 8398 3670

Telegramy innych pism.
R z y m  d. 4. listopada. Doniesienia o uzbra­

janiu się Włoch potwierdzają się najzupełniej. 
Widoczną ztąd, że wysłano Orispiego dla wy­
sondowania dworów, a zarazem , żeby przygoto­
wać „niespodzianki", jakie im przyszłe ministe- 
rjum Crispiogo sprawić zamyśla. Po tem wszy- 
stkiem wnosić można, że nie jestesm y bynaj­
mniej u końca, lecz raczej u początku zawikłań 
w sprawie wschodniej, i że jesteśmy dalej od 
pokoju, niż to najwięcej pessynustyczne zapa­
tryw ania przypuszczały.

Z n r a  d. 4 . listopada. W iele chrzcściańskich 
i tureckich rodzin opuszcza z pośpiechem Po- 
goricę i ucieka do Skodaru, obawiając się, że 
Czarnogórcy wkrótce zaczuą bombardować to 
miasto. Ozaruogórcy ustaw ili już swoje działa na 
wzgórzach od półnoeuej i wschodniej strony mia­
sta, z atakiem zaś wstrzymują się tylko do przy- 
byrda tiowódzcy, Bogowicza. Komunikacja między 
Podgoricą a Skodarem jeszcze wolna. ( Sonn - und  
Montags-Ztg.)

B u k a r e s z t ,  d. 3. listopada. Emigracja Ab- 
chazów z Kaukazu już ustała, moskiewskie w ła 
dze zaś starają się o zaprowadzenie tam porząd 
ku i spokoju pomiędzy ludnością. Wydano już 
rozporządzenia w celu odbudowania dworca ko­
lejowego w Poti, przez bombardowanie tureckie 
całkiem prawie zniszczonego. {Sonn- und Mon- 
tagsZtg .)

P a r y ż  d.̂  3. listopada. Na zebraniu lewicy 
senatu miał Calaion mowę, w której czynność 
rządu ostro skrytykował, uznał zgodę za niem o­
żliwą, wyraził jednak przekonanie, że F rancja  
wstępuje w długi peijod pokoju i pomyślności 
(Sonn - und M ontags-Ztg)

.L o n d y n  dnia 3. listupada. Z Bogotu (pod 
Plewną) donoszą, ie  w bitw ach pod Dubnikiem 
i Teliszem, wszyscy dowódzcy brygad i pułków 
polegli lub zranieni zostali; podobnegoż losu do 
znali prawie wszyscy oficerowie gwardji, osobiś­
cie znani w głównej kwaterze. S tra ta  200 ofice­
rów spraw iła tu  bardzo przykre wrażenie 
{Times).

L o u d y  u  dnia 4. listopada. Mówią, że ksią 
żę Edynburgski ma się niezadługo udać do Gór­
nego Sludcnia w odwiedziny do swego teścia 
cara. Odwiedziny te mają być w związku z me 
djaeyjnemi usiłowaniami lorda Derby. Także i 
lord Lofius ma przybyć do Górnego Studenia. 
kN . f r .  Presse),

G a l a c  4 . listopada. W edług wiadomości 
z Kusteudże kerpus moskiewski ku Sylistrji po­
suwający się, liczy 18.000 ludzi. Główna kw a­
tera  jego pozostaje dutąd w Mcdżydje. Moskale 
opuścili swoje naprzeciw Tulczy na wyspie Su- 
linie obwarowane stanowisko, pozostawiwszy tam 
tylko mały oduział wojska. Domyślają się, że 
Moskale porzucili zam iar ponownego ataku na 
Sulinę. (Fremdenolatt)

W r s o w a  d. listopada. W czoraj przyszło po­
zwolenie na dalszy transport szyn, dla moskiew­
skiej wojskowej kolei przeznaczonych. Przez g ra­
nicę przewiozą szyny na wozach. (N . fr .  Presse.)

B u k a r e s z t  d. 4. listopada. Oddziały trze 
ciej moskiewskiej dywizji piechoty, będącej pod 
dowództwem jenerała  porucznika Paw ła Kaico- 
wa wyruszyły z Mirko wy i zajęły pozycję Tetewen, 
której tylko paręset Turków biuniło. W iększa 
część tego tureckiego oddziału, cofnęła się w 
przesmyk bałkański Szestiplas. {Tagblatt.)

T y d i s  d. 1. listopada. Pewien oficer z je- 
neralnego sztabu, który był w bitw ie pod Ala- 
dżadagh i z powodu ran tu taj przybył, poda­
je następujące szczegóły o położeniu ai mij w 0 - 
statn ich  14 d n iach : Angielski jenerał Kemball 
kierował operacjami Turków. Przyczyną k a ta ­
strofy z d. 15. zm. na Aladżadagh było zbyt 
rozlegle stanowisko, nieprzezorność M uktara ba­
szy, brak szpiegów, których obowiązki pełnili 
Kurdowie, ci zaś od 'początku października zbie­
gli do moskiewskiej armii. B itw a z d. 15. zm. 
nie była nie tyie krwawą walką, co zupełuem 
zmieszaniem i otoczeniem stanow isk Turków. 
Jeperal .Icim ann był duszą operacyj moskiew­
skich. T alen t M uktara baszy jako dowódzcy jest 
bardzo wątpliwym, ale wszyscy, którzy byli w 
bitwie i widzieii go zawsze w pierwszych szere 
gach, uznają jego osobistą odwagę. Z wojsk mo­
skiewskich najbardziej odznaczył się erywański 
pułk grenadjerów, a po nim zaraz dywizja gre- 
nadjerów m iasta Moskwy.

S traty  Turków wynosiły ogółem 15.000 w 
zabitych, -annych i do niewoli wziętych. Najwię­
cej ucierpiała ich arty lerja i kawaler,la na Ala- 
dżadagu. Dla koni często brakowało wody i fu­
rażu.

We wszystkich m iastach i miasteczkach co- 
dzień wpadających teraz w ręce moskiewskie, 
znajdują Moskale obfite zaj>asy żywności, zebra­
ne w drodze rekwizycji przez załogi tych miast. 
Charakterystycznem jest także, że większa część 
towarów, wpadających w ręce Moskali, nosi n» 
sobie stempel angielski.

Mające się połączyć w H assan-K ale, przed 
Dewe Bojun oddziały wojsk m oskiew skich, to 
je s t kolumna idąca z Olti, następnie kolumna 
Ł azarew a i kolumna Tergukasowa, wynoszą r a ­
zem 80.000 żołnierzy. Armia ta  zwłaszcza pod 
w/ględem artylerji i kawalerji o wiele przewyż­
sza armię M uktara. Nie ma widoków aby K ars 
prędko kapitulował, zw łaszcza jeżeli załoga je s t 
dość liczną, może obsadzić wszystkie fortyfikacje 
i obsłużyć 300 dział. O wiele prawdopodobniejszy 
je s t upadek Erzcrumu.

K o t i M a n i j n o p ó ł  d. 4. listopada. Aaritt 
b; ,sza nowy ambasador w Paryżu prosił gabinet 
francuzki, aby hr. Bourgoing wrócił co najprę­
dzej na swą posadę, ponieważ ten dyplomata 
jes t persona gratissima w pałacu sułtaóskim  i 
ponieważ wszystkie mocarstwa mają znowu swo- 
F h  leprez-utantów  przy dworze sułtana. M nie­
mają tu, że rząd francuzki nie bgdzie zwlekał z 
uczynieniem zadość żądania Porty.

m m m  Gaz. Na?, i oslai. wMoiosci. i
Wybór posła do Rady państw a ze Lwowa, 

w miejsce dr. Smolki, ustanowiony, jak  się do­
wiadujemy, na dzień 9. grudnia.

Donoszą nam z Szipki o znacznej liczbie jeńców 
Polaków z wojska moskiewskiego, z których rząd 
turecki sformować ma dwa bataliony legionu pol­
skiego. Wysłany tam z Konstantynopola delegat 
jolski zażądał, aby przysłano mu dwie polskie 

chorągwie i oficerów.

Donoszą nam z Konstantynopola, iż w iado­
mość, podana przez Polit. Corresp. o powodach 
wyjazdu p. Johnstona z Konstantynopola, je s t fa ł­
szywą. Pismo to, korzystając z tego, że p. John- 
ston wyjechał we własnym interesie, doniosło, iż 
umykać musiał z powodu poróżnienia się z rządem 
i denuncjacji jego, wniesionej przed sułtanem na 
syna 3afvcta baszy, który za oszczerstwa ma mn 
wytoczyć proces w Londynie. W tem wszystkiem 
to tylko je s t prawdą, że p. Johnston wyjechał i 
to nie do Marsylii, jak  doniosła Polit. Corresp., 
ale do Neapolu na ślub własny, — znakomity 
bowiem ten przyjaciel Turcji i Polski żen, się, 
i zaraz po śiubie w raca do Konstantynopola, 
gdzie wpływ jego i działalność zawsze jest bar­
dzo zbawienną dla sprawy tureckiej.

W teatrze hr! Skarbka.
We wtorek dnia 6. listopada.

F O I K A B I
Opera historyczna w 4  aktach— muzyka J. Verdiego. 

Kapelmistrz pan Jarecki.

We środę dnia 7. listopada 1877,
Po raz pierwsza :

O B O J E
Obrazek sceniczny w 2 aktach J. Zacharjaslewicza.

NA NERWOWE PANIE
Komedja w Inym akcie Henzjona, przekład Lecha 

Nowakowskiego.

Od przybytego dziś z Stambułu, który 27. 
października opuścił, otrzymujemy następujące 
wiadomości: O statn ia klęska M uktara b»szy w 
Azji o wiele snadniej sparaliżować zdołała in­
trygi moskiewsko-niemieckie w pałacu, niż każda 
inna choćby najencrgiczniejsza kontragitacja prze­
ciw Saidowi, sekretarzowi. Sułtan A bdul-H aaid  
zawsze był pokojowego usposobienia, a od czasu 
jak  dostał phtysis, usposobienie to wzmogło się 
jeszcze bardziej. Schorowany ten i drażliwy czło­
wiek pragnął spokoju, a wszelkie sprzeciwianie 
się jego usposobieniu, lozdrażniało go tak  dalece, 
że kto »ię ryzykował na ten krok, mógł być p e­
wnym utraty  zupełnej jego względów, choćby 
przedtem był największym jego ulubieńcem. Said, 
sekretarz, człowiek zręczny, umiał korzystać z 
tej słabej strony władcy swojego i pochlebiając 
mu uderzał jednocześnie w struny szlachetnych 
uczuć zwycięzcy. „Zwyciężyliśmy naszych śmier­
telnych wrogów — m awiał mu często - -  upo­
korzyliśmy najdumniejszego z monarchów. Naród 
otomański czuje zanadto wielkość swoją, aby 
miał jeszcze szukać di-Js/.yćB korzyści: okażmy 
się wspaniałomyślnymi, a krok tak i podniesie 
eszcze bardziej blask sławy naszej.“

Ale jakże można było mówić o wspaniało­
myślności i pobłażaniu, gdy się dostało tak  okro­
pne cięgi! Said zamilkł, i akcja pokojowa s tra ­
ciła w jednej chwili w szystkie szanse powo­
dzenia.

Niebezpieczeństwo wcale jednak jeszcze nie 
minęło, a i Said nie wyrzekł się swoich nadziei 
Na złodzieju czapka gore: nawet tak  niewinny 
człowiek jak  Klapka, napaw a go obawa, wie 
trząc w nim posłannika Marsowego. J a k  przed 
dwoma miesiącami, mimo wezwania Mehemeta A- 
lego, przeszkodził on był przyjazdowi. K lapki do 
Stambułu, tak  teraz wszelkiemi sposobami s ta ­
ra  się przeszkodzić audjencji K lapki u su łta ­
na. W tym celu przyrzekł mu, iż otrzyma miej­
sce w Radzie wojennej (Dari szura). K lapka jak  
przedtem tak  i teraz daje się obałamucić

Początek o godzinie 7mej wieczór.

L w ó w , z Izby handlowej, 6. listopada.
I. A kcje za  sztukę

(bez knpona bieżącego.) zir. a.
Kolej gał. Karola Ludwika . . . 24o — 247 60

„ Lwow.-Czern. Jassy . . . 120 50 123 —•
Banku bip. gal. po 200 złr 941 — 244 —

„ kred. gal. po 200 złr. . . 214 — 218 —
II. L isty  z&st. za 100 złr.

(bez kupona bieżącego.)
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . . 84 — 86 —

„ „ „ 4 pr. w. a. . . 78 25 73 —
,  „ 5 pr, okres, . 84 — 85 —

Baakn hip. gal. 6 pr, . 89 16 90 —
Sal. zitkł. kred, włość. 6 pr. . , 93 50 94 50

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt, zakła­

du dla Galicji i Bukowiny 6 *j0 90 25 91 30
Towarzystwa kred. miejs. 8®/0 w. a. -------- —

IV. Obligji za  100 złr
Indemnizncyjne galicyjskie . . . 85 50 8ó 40
Poi. kraj. z r. 1873 po 5 pr. . . 83 50 90 50
Losy miasta Krakowa . . . . 14 25 15 60

„ „ Stanisławowa . , . 20 - 22 —
V. Monety.

Dukat UolenJcrsk!....................... ..... 5 56 a 66
Dukat c e sa r sk i................................... 5 58 5 68
Napoi eon d or .................................... 9 46 9 66
Półimperjał rosyjski . . .  , 9 60 9 80
Rubel rosyjski srebrny . , i 80 1 90
Rubel rosyjski papleiowy , , , 1 17 1 19
100 Matek niemieckich . . 58 — 59 —
Srebro........................ , . . . 103 50 105 —
Kupony w srebrze............................. 103 25 104 50

. jb . n—nar'«■ tm mmiiii 14 wian 1 i u p  - «  1
KURS GIEŁDY W IEDENSK IK  

WIEDEŃ 3. listopada7l87. 
godzina 2 . minut 12 . polndniu. 

Losy kredytowe 161.50, Węgier, kred.

Petersburg dnia 5. listopada. (U rzę­
dowi;) Z W isinkiej dnia 4 . listopada dono­
szą ; Pod Hassan K aleh w zięto do niew oli 
jednego baszę , 1 20  żołnierzy (a w ięc nie 
dwa bataliony jak początkowo głoszono; p. 
r.) Pogrzebaliśm y nazajutrz 5 0 0  trupów n ie­
przyjaciela, zabraliśmy wiele karabinów i amu­
nicji. Kars jest ściśle osaczony. Dzisiaj na­
przeciw południowo-wschodniego fortu roz­
poczęto urządzać baterje oblężnicze

Paryż 5. listopada wieczór. Dotąd 
wiadomy tylko rezultat z wyborów departe- 
m entowych, m ianowicie z okręgów miejskich. 
Republikanie uzyskali k ilkanaście miejsc 
(nb. oprócz dawniej już posiadanych, p. r.)

P h r y ż  dnia 5. listopada wieczór. R e­
publikańskie dzienniki donoszą, iż republi­
kanie przy wyborach do rad jeneralnych  
zdobyli nowych 60  miejsc. Niewiadomo, w 
ilu radach jeneralnych może ten rezultat 
zm ienić stosunek większości. („Cor. Bureau.“)

Konstantynopol dnia 4. listopada. 
Od niejakiego czasu między niektórem i m o­
carstwami a Portą z jednej strony, a Mos­
kwą z drugiej strony, toczą się  rokowania, 
zmierzające do zneutralizowania ujścia Duua- 
jowego, Suliny, jeszcze w ciągu wojny. 
(„Pol. Oorr.“).

Bukareszt dnia 5. listopada. Podług  
doniesienia z głównej kw atery księcia  K a­
rola, z Poradima, osaczenie P lew ny ma być 
zupełne. ( ,Pol. Corr.“).

W ostatnkj chwili otrzymujemy następujące 
telegram y:

Konstantynopol d. 5. listopada w ie­
czór. O ważniejszych operacjach wojennych  
znizkąd nie donoszą Pow ietrze jest najo­
kropniejsze. Muktar basza reorganizuje ar­
mię swoją pod Erzerum. Mehemet A li ba­
sza ściąga wojska ku Sofii.

Turc kie dzienniki zapewniają, że jene-

Akeje fran,-aust. — .— . 
Unionsbank 63*50. 
Nordbahn 1&1.50. 
Kolej Alfóld 116.— . 
Kolej Lw.-czer. 120.75 
Rudolfsbahn 117.75. 
Węg. obi. p. w zł. 65.70. 
Losy z r. 1864 134.50. 
Verkehrsbank 98.—. 
Węg. galic. kolej 100.—. 
Bankverein 71.50. 
Kolej Albrechta —.-

193 50 
93.50Anglo-austr.

Kolej Kar. Lud. 247.50 
Kolej połudn. 78 75 
Kolej Elżbiety 166.— 
Węg, Nordostb. 111.60 
Węg. Ostbahn. — .—  
Galie, indemniz. 85.50 
Kolej Siedmiog. 106.50 
Losy tureckie 14.75 
Kolej Państw. 263.50 
Losy węgier. 79.— 
Marki niemieckie 58.35

Rosyjski rubel papier. 1.16.*/4. Usposobienie, stałe. 
Wiedfcń 6 . listopada .1877.

godzina 10. minat- 50 przed pohuSóai.
Akcje kred 212.30 Asglo-aastr. 92 —
Kolei Kar. Lud. 246.— . KMsj poład. 78 —
Uuionsbank — .— . Napoleoador 9 51—-

Usposobienie uciśnione.
B e r l in  d. 5. listopada. Ras3. Banku. 202.25. Cre­
dit. Act. 367 50 Lombard en 134.— . Gałizier 105.60 
8taatsbahn — .— . Roiaftnier 14 90. Cesterr -Bank* 

noten 171 10. Usposobienie słabe.

K a m  g a l l e .  T o  w . k r e d y t o w e g o .
Kapuje. Sprse&|j& 

b elu L isty  zastawne pe . 84 50
„ „ po . 78 25

Lwów d. 6 . listopada 1877.

lu
%

85
79

Pociągi kolejowe.
O d e h o d c ą  a e  L w o w a :

DO KRAKOWA: o c u4sŁa.«* 12 min. S prsed póhaoeą 
(peui^g pospiesz iy ); « ijedi 4 m. 40 rano (pociąg 
OMtawy), o godz. 4 minnt 45 po pr-hM ni u (pooiąg 
mieo-iiły);

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minat 2.7 rano {pa- 
ci£g pospioszay); o godz. 11 minut 26 wiflozór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 30 s jMudaia (po­
ciąg mięszany).

DO STANISŁAW( W A ; (a* Stryj): o godzinie 6 minat 
3 i rano (pociąg nr. 1); o go3z. 6 asn. 30 wieczór 
(yocigą nr. Si.

DO PODWOŁOUZYSK: (z głów_eg«* dworca): o god 6 
urin. — rano, (pociąg- pospieszna); o godi. 10 mu. 3 7 
wieosór (pociąg osobowy); o gedz. 11 min. t"- w po­
łudnic (pocią®’ nakazany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza : o goriz. II m. i  
wise.iór (pociąg osobowy); o gods. 12 m. II w po­
łudnie (pociąg mięszany).

P n y e h o d r ą  d e  L w e w a t
Z K R A K O W A : o godzinie 5 m inu t  -50 ra c o  ipuoiag po­

spieszny); c  god e. 9 m. 26 wieczór fpooiąg esoPowy); 
o godz. iO min. 35 prtsd pułndiueta (prcią* a ię3».ny).

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minnt 66 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o god* 3 m. 40 rano (poci.; saię- 
szaavl; o god;'. 2 m. 50 pono) idain (pociąg rtięssany*.

Z STANiLśAWOWA: (a# Stryj): ° godzinie 7 nr 5« 
wieczór (pociąg nr. fi); o gedz. a m. 62 (poci* a 4),

Z PODWOŁOCZYSK: (na sworzeo w Podzamczu)-. e go­
dzinie 2 minut 64 rano (pociąg osobowy); o godi, S 
ci. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

Z poDWOŁOOZYSK; (ca dworzec lwowski głów ny: * 
godzinie 10 m. 3. wieczór (pociąg pospieszny) o godi 
8 min. 25 rano (podąg osobowy) o gods. 3 m. 4h 
po południu (pooiąg mięszany).

Fury* n i n i e j s z e g o  r o z k ł a d a  j a z d y  w d n o s r f  
t l ę  J o  p o ł u d n i k a  p e s i t e ń s k i e g o ,  g o d s ,  IX  
w P e s z c i e  o d p o w ia d a  1 2  m . 3 0  w e
L w o w ie .

san

IN* a d e s ł a m e -

Dr. K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat 

specjalnie rcdykalnie leczeniem 
rał Łłurko um arł w sk u tek  ra n , w  b i t w i e j c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  k r w i
Otre V m anych. j powstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł  skutkiem

J J n a d u ż y c i a o s ł a b i o n y c h ,
Rzym d. 6. listopada. Papież jest tl’0- ! ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1.

chę słaby. (Donoszono, że  jest bardzo s ła — od sodz. 8 —10 i 2— 4.
b y ; pr. r.) (Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „ P oradniku w powyższych słabościach 
Taszkeml przez Petersburg d. 5. li-'(drugie wydanie) można nabyć u antora i w księ- 

stopada. Chińczycy wy sta w ili n» granicy, mo- ągjgpach, po cenie l złr. 20 ct. za egzepl&rz.
skiewskiej korpus obserwacyjny pod d o - . ---------------
wództwem jenerała Dżin-dUna. j



I 1 L V i \
R z ą d c ó w . e k o n o m ó w , l e ś n i ­

c z y c h  ig-zaminowanych, p isa r z } '  
k o n o m ic z n y c l i , g m n ie n n y c h  , 
i in a c z y c lc lj ,  c u w e r n a  m e k , b o n ,

n mery kański o dwóch LimionLch ‘ «*«*!>* V»  j, . b o j o w e j  I  k u c h e n n e j ,  z do l- rn u . '
w 'dny i di> tego  o 3 m o r „ n »  g ru n tu  j r s f  rekomcnuatjań^ poleca i wycylitna  prowincję

p°d osobista Odpowiedzialnością |

N a jw iększy  wybór

zety Narodowej p;-d adresem ST. B.

P r z e  w y b o r n e
przez S u e z sprow adzane

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 
J . Dolińsk iego

"e I.Wuwie,

KRBATY
chińskie

ulica Karola Ludwika e r  7
339 fi 'O

S\ 1. T a s z u .  żółto-kwint arom. zł. 4.40
®. Juntojozan Pecha 1 ■inhi-kw. 
8. N an d ży n  czarna zóIćm- maj. 

,  1. S u c h o i lg ,  czarna arom.
„ 5. C-ongo, familijna dobra  
„ 6. Wysiewki herbaciane 
r> 7. „ „ " nąjlep.

herbat
865.! poleca handel

we Ltcctcic, w R ynku  l.

najnowsze yry towarzyskie]
stosow nie  do pory  roku 

i d l a  k a ż d e g o  w i e k u  
poleca najkorzystn iej  do nabycia 

[3887 U B a g i iz y n  4 _ ?

K a ro la  t a n g a
 ̂ we Lwowie ul. 1 lalit.k.-i I. fi. 

C e n n i k i  na żądanie  f r a n k u .

W kantorze
B. C b o to m sk to g

| ulica Akademicku k 10. 
j I. Powrósła  z włókien kokosowych, 
tańsze od s ło m ia n y m  bo każdo z n oh lii 
żniwa obsłuży a  kosztuje  po i ‘,4 ot. czyli’ 
I500J sz tuk  w 100 kilogr. 0!  zl.W Znaczniki liczbowe do znaczenia 

ż- \ luli !• :i-v .-Ce-, znajdą luuiełKczo--piłowanego drzewa na 1 do 5 liczb /.a 
nie od J grudnia b r Iprostein przyciśnięciem  reki wyciskają

Z głoszen ia nm /. z odpisem św!a-j;,,j * f j *  złr‘
dt-ctjl ,ad cs-w ać należy do Z a r  J j d n  'm .'  Stoliki z trocin, m fdalionowo z.i 
« !< * h r  w  i t u t f Z i e m b o w i e .  odciskam i wypuklerai od zł. 8 do 11.7*.

Leśn iczy
egzam inow any, ku w. ler,

f i d i e ś i o c z  j

H | |  p an u;) i>i‘7A*(lsiobiorst'.ra .i
K J w n u p  diegaj;ii’eg.i iiumz e, poszu-i 

kuje  się w 'je d l i  ka 7. wkł adką  około 2 0 0 o  
/ ! r .  Osobis ty współ . .1 ial  pożądany. B liż ­
sze  w,-minki ul. J . igh  il--ń 'ka  pod 1. 17 .  "  
drngiotn podgórzu ,  w i t i e y n s ib  n a 2 .  p ię ­
t rze  po p o łudn iu  od 3. do 5. godz. 

i 011 2—3

F r iM  wjjśzaW-
dr. medycyny

ch iru rg j i ,  j busze ji i okulis tyki ,  
ooisdl  st.,.lew B$ynmvie,

Vin de Bugeau3
& x n ii- d tu A x il i f  

Au Quinquiua et au Cacao combi nfe
W IN O  ŚCIĄGAJĄCO-ODZYW CZE BUGEALTFA w p o łączen iu  z C h i­

n in ą  i C a c a o . Z w racam y u w a g ę  lek arzy , ch o ry ch  i w szy stk ich  o só b  S  
p ragn ących  za ch o w a ć  zd ro w ie  za p o m o cą  tego  preparatu , który  z po- 1 
w o d u  sw y ch  w ła sn o śc i tera p eu ty czn y ch  nazw any z o s t a ł : ŚCI4GAJĄCO- 
OŻYW CZYM. P rzy g o to w a n y  na w in ie  h iszp a ń sk iem  w y b o rn eg o  g a tu n k u , $ 
p.TEyjamnego sm ak u , nadaje s ię  sz czeg ó ln ie  d la  p ow ra ca ją cy ch  m o zo ln ie  j^ | 
d o  zd row ia , dz iec i w ą tły c h , k o b iet d e lik a tn y c h , s ta r có w  o sła b io n y ch  
w ie k ie m  i n ie m o cą , szczeg ó ln ie  Jziala p o m y śln ie  w c h o ro b a ch  n a stęp u ­
ją c y c h  t
NIKDOKRHWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁA­

BIENIU PŁdOW KM , PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁ7.ACH, SKORBUCIE, W  P B - j 

RYODACH POWROTU W  ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH. j | JWYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWN1CTW j f f
SKŁAD GŁÓWNI w aptece P. LEBEAULTA, 53, a lk a  Rćaumur, w PaRTŻD | | |  
D o sta ć  m ożn a  w e  L w o w i e , w  ap tece  ? .  M ik olasch a  ; w  K r a k o w i e  ]f?  

w  a p te c e  P . T rauczyriskiego i w  aptece P. R ed yk a . j j.|

M eble w iedeńskie i tu tejsze
od najw yśm ienitszych do najtańszych, oraz

wielki wybór materji na meble,
L u s t e r ,  p a j n l r ó i r ,  d y n a i i ó > v ,  c h o d n i k ó w ,

KAKN1S7.ÓW d'> cki. u i K U TA SÓ W  (ri o firanek,

M e i t l i  ą t f i a z n y c h  i  z  d r z e w a  f / i ę t e f / o ,
poleca !>> o -jS ch  >fnł.vc!i ' nizKii h, handel mebli

M . S a * l i i ) s i  «St d i i e b l t i t r d t
Lwów, Plac. A larjnrii, II tri L a n g a . .*8 3 4 - 1 0

PŁÓTN® am erykań sk ie
najlepsze. na m ę z h i e  k a l e s o n y .  sz tuka  na 10 par 7 z ł .  5 0  c t .  

pnra gotowych  baleronów l zl. 25 c. poleca pod gw aranc ją
handel towarów płóciennych 3719 J—?

Kowalski i Mayer, Lwów rynek 1. 26.

Je d y n y  sk ład  dla sprzedaży cząstkowej 
53 w Paryżu.

w ap tece  Lebeault .  lilie Reuumur

89-9  1 8

Sf&nozycielka
początkow a,  poszukuje  miejsca do począ t  
ków ję z y k a  polskiego, francuskiego i n ie ­
mieckiego. g ry  na  fortepianie i robót.  
W ia ło m o ść  ua l is ty  franco A. U . lub 
u tnie w Adminis tracji  „Gaz. Nar.*

takież  wazony do b ile tów wizytowych od 
zl. 4 15, 4.75 i 5 zł., ścienne to rebk i ,  p u l­
pity, ramy i różne ornamentacje.

IV. Najnowsze  i na jtrwalsze  maszyny 
do ostrzen ia  i zębieuia  pił,  ta ieze  szmir 
glowe ang ie lsk ie  i niem ieckie ;  piły ta  
śmowe, ey rku ła rk i  na osi o iad z o n e ;  m a­
szyny  do obróbki i p i łowania  drzewa, 
a m e ry k ań sk ie ,  ang ie lsk ie ,  n iem ieck ie ,  
franenzkie ,  krajowe, czeskie i anstrjackie.

w d a

Zapalenie tchawicy,* 7

kaszel, osłabienie żo- 
kplka i nbywani ■ sił, 
znajdą przez użycie 

prawdziwych śród kó w 
p<»ż w 11 vc11 w vIeczen i et • «• &/
D k. nadwornej fabryki pee- 
ouiptóii’ słodowych pana .1 ttn:i 
Sloff, ice W iedniu , llniuner-  

strosse. 8.
I t e i o u a r .  (j e rpiacod 5 Lit na o- 

dTtkiceie jii-r.-.i i żetądka, nastąp ił  nie- 
tswrio jcszi Ze mooi y kaszd. zapalenie 
r . .i w :c v, brak apetytu i liezst nnośd. 
P io d c iaż  pańskie preparaty  slnduwc, 
;-b; to mi w t i iu iuo ,  tak wielo ludziuoi 

v - utrzymały, a w podobnych wy- 
p. r.ua.h zup.-łan zdrowie przywróciło, 
m.oii z tego powodu do nich najwi, k- 
sze zaufanie i proszę o purtję  pańskie­
go zbawiennego piwa zdrowia z ekstra ­
kt.! słodowego i czekolady słod»wej 
A n i  N o w a k ,  c. k feldwebel sz t t-  
tmuy. Z Paryża, od redaktora  fran- 
cossu  go dzieurdka „Unirers “ Uważam 
za n.ój obowiązek, w y p o w ie d z ie ć  p a ­
nu m oje  n o jw y ż s /j  z a d o w o le n ie ,  
które . uznając od miesiąca w skutek 
użyaaHLa pańskk-h ekstraktów słodo- 
wyeti Cierpiąc od trzech lat na b ro n  
c h it is  (astmę.) sz c z e g ó ln ie  w  z im ie  
u/y v  nie pmi-ikiego i iwa zdrowia przy­
wr... i mi zdrowie. Odzyskałem siły 
Sit. ro h i. ' |zór przed spaniem w y p iłe m  
-z k ła o k ę  te g o  w y b o rn eg o  p rod u k tu , 
s. ••kidnia sypiab ln. g i y  przedtem upor- 
e .ywy kaszel odbierał mi sen. Za tu 
d !> ■.ciii. jstwu bardzo panu dziękuję 
„Lu v l>r.“ S B lo c ll w Paryżu, Pro- 

■ p r z y s ł a n i e  m i c u k ie r k ó w  la  
goił i > na k a sz e l d z ia ła ją c y c h . P ani 
. U M a j e w s k a ,  urolzona baronowa 
ł lo n u in g  w P ie ch o w ie . We Lwo­
wie d > nabycia w a | i ' .  pp. J.ikębti Bei 
sera i Zyg. liooktoa, Jan  Muller cu­
kiernia.  w Krakowie u Jana  Jam ja ,  w 
Bredinii u K. Br. Wi-oslawskiego, w 
!\i:i;poinng u G. Kosińskiego i Turzań 
-ki. go. w Drohobycza u Kr. Kuhuierkei 
i it. lilnoienlelda, w Jarosławiu u A. 
ii. hui./a i .1 ..zetii Robina, w Przemyślu 
u M. Ó . zlowskiego i M. K ruga ,  w Rze­
szowie u J. Schaitera et Co., w Stry ju  
u i)awb.la Nossnibla t ta  et Co., w T ar ­
nowie u W. Mulduera. w Tarnopolu u 
dr. A. Buełielta a p t ,  H. S ternlieb w Za- 
tesjw.ykaub._______________357211 2 4

polecatv największym wyborze.
W, M a rsz a łk ie w ic z

*«  LW O W IE ul. Krakowska 6. 
pół klg. herb. Coguo cesarskiej zł. 1.60
poł „ „ famihjuej . . „ 2.—
P t  ,  „ czarne’ (Diamond) „ 3.
uól „ „ kwiat. (Melange) „ 3. -
p ł „ n Im peria l  . . . „ 4 . -
Wysiewki b o rb a e ia n e .................. n 1.2<
H tt» U  b l  e m s k i  bardzo stary 1 bu 

telka zl. 1 i zl. 1.40. 3693 9 —i*

O e h e i m e

^ l a n t ^ e i t e n
inStdonbtre

MannesschwMche,
i - o i m t l o n e n ,  H a r n r d h r e n f l U s s «  (Ô ttC
iĄarfc Ginfptięung), H n r n b c M o h w e r d e n ,  
n y p l i ł l i t i s c h e  G e i e l n v U r e ,  H m i t a n i -

lueitn nodj i o toeraltet, 'eruer G iclit ,  welMMer KIuan, 9?2ctiftruationS * Sitimpft,
; fiiiben cłjnc' ^cnrfjjliiiMnij auf Me fonftefte 2Bcife! 
ifurĄ 'Auwrnbititij IioiiiiSbpatfyifdicr iUittel er)laun»! 
[iii) u r m l i c n l o  Kcilu>«». |

I Xie ^anfiaguiigen uielec taufcnb gliłtflid) ®e*‘ 
fcifter fprfdjeu beutlii  ̂ fur bieie legetidreit&e Sur*1 
uiet ôbe. * j

! iUefjaitMuug auĄ bciefTidj. EieMcameute ftetben 
auf 35erlaugen ubecjdiult.

B p .  Ł .  E r a s t ,  P c s t ,
24.

35afilńfl łfl 511 bejteben ba-3 ńeculjiiite fiir 3ebcr* 
mann unfntbe^rlitfje J8ud)Iein „ » i e  S c lb a t -  
h l l f e “ ; eS bietet S3elebrung ilbec (i)ef4fecf)f5L‘cr* 
baltniffe, Ougenbfunbeit, Ombatenj ic., entfjalt eiu 
fldfeveS ©Ąuęmiłtcl gegen KnffecCung tc. ^reifi 2 fl.

P r z e s t r o g a .
W yrokiem c. k. s ta rostw a y Komotan do 1, 8341 ukarany 

xostai pouownie fałszerz, mojej ochronnej m arki umieszczonej 
aa paczkach z p ro szk iem , po popr/edciem  skonfiskowaniu 
falzyfikatu.

Ponieważ rzeczoznawcy jednogłośnie się oświadczyli,  że jes t  temże pod­
robi >n i moja ochrona, z ak azan o  t e m u  p rz e m y s ło w c o w i  sądow uie  d a ls z e j  
sp r z e d a ż y  te g o  p ro sz k u ,  z mojej s trony  zwracam uwagę kupców na to, i c  d a l ­
sza  sp r / .e d a i  t*go  sądow nie  z ak a za n eg o  p ro sz k u ,  p o c lągu le  z a  soba  k a ry  
p ien iężne  a  w zg lęd n ie  l k a r y  a r e s z tu .

Panowie odsprzedający mój p r a w d z iw y  c. k. p r o s z e k  k o r u e u b u r s k l  dla  
b y d ł a  raczą na to baczyć, że ukośnie przez winietę zamieszczony jest mój pod­
pis w czerwonym kolorze.

Moje preparaty weterynaryjne sprzedają prawdziwe- 3 7 z l 3— 4
We Lwowie ł Pp. Konstanty lskiersli, Piotr Mikolasch, ap„ J Pie- pes ap ., Jakób Baiser ap ., Z. Rucker ap ., W ład. T op a , ap t., N . M..r- 

kiewj.-z, W Krakowie M. Jaw ornicki w rynku g h  kam ienicy p . K irchm a- 
jera, p. J . Jahn , w B iałej i E. Keler, w Bielsku J. Kraus, w B ochni p. 
Paweł N iedzie lsk i, w Bolszowcach A , W abowicz, apt, w li rszczow ie p. 
N iem czew sk i, w Bóbrce p. W . M iędlicki, w Brzeżauach A. Morel i p. J . 
M argulies, w Brodach pp. M. Kulak ap t., Edw ard Lisko ap t., p K. B . 
W itoslaw ski apt. w B nczaczu p. L. Neum anu, w  Czerniowcach p. I g ’ Schuirch  
w Drohobyczu apt. L. D obrzyuieckiego, w J a śle  p. J . S teinhaus, w Komarnie' 
Emp.-rle spadkob. w Krakowie pp. N . Jaw ornicki, w K ołom yi p. Sidorowie,-/, 
apt., E. Stenzel, w Leżajsku u S . Strzyż'>wera, w M ielcu H . B n ln er , \\ 'My­
ślenicach pp. M. Gutmann i B . Schóugut, w Nowym  Sączu p. K osterki awi- 
czowa spaow>b. i K. Jakubow ski apt., w Przeworsku p. R. Sw itjh .J)^  w 
Przem yślu pp. J . M aszewską F. Gajdeczka i E . Baranowski, w R zeszo w ie  p. 
J . Schaitter i syn , w Sam borze pp. K. M aresch i P. G ailhofer, w ‘S ęd ziszo ­
wie J. M izewski, w Stanisław ow ie p. de. Stecher apt., A . Ba>le i A A m i-  
rowicz apt., w S t n j u  p. J . Zgńrsk , apt., w Tarnopolu F. Jam rogm w icz  A . 
M o/uw eba spadkob. w Tarnowie pp. W. T. W ielogórsk i, J . L eszczyńsk i i 
W. Miildnor & Comp., w T yśm ienicy G. Kobuzowski, a p u , U strzyki J u l. 
a ied i, apt., w Z akliczynie F . M erczyński

W *  »^t«by ml ia ls z em  wskazał, który uadii-
norto.r*eJ “ a“ki « cI»rott«e|t abym go mógł sąd
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 z 2 r . * V

l  PSERHOFER 4 p t e ł ^ a r ' z  

f we W iedniu ,
poi: i zuj iryiKicnton?, lezw-zglęónic ]io długoletn ich  Joświail/zs-niarh sprawdzone i /,;t 

ł .........................doniowf. — . r̂- 55. Przy v \mówieniach upra-

/.;t liczeniem.

Singer8trj.- sc- Kr. 15.
Zum golden Reichsapfel.
imij.-s s/anownyiii  r/ytoinikt i
imj^ic/a-sodnirj skutiiującs uzuaiie farmncuutycznc apecjalności i śrudki 
s/,i się o ibikraiius podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych u trzymuję  L-ikze inne środki 
ziiwszo nn sk ła d z ;e, a wszelkie /.umówienia na n ie  wymienione tu ta j  p reparaty  będą załatwione mi.,rychlej i najtaniej,  

przytem bliłszyeb objaśnień ud/ielaui z gotowością. Wysyłki na  prowincję za nadesłaniem gotowki franco lu b  za 
Brły zau iówin iach  zamiejscowych rachuje się za opakowanie w przecięciu 10 c t . ; przy większych wy­

syłkach opakowanie po własnej ceuie. Odprzedający otrzymają prowizję.

i A k l i S f i i ś U l l  Uo uszu) fŁAon 1 zł. a. w. Ta u- | T J l r u f  i . q  I r t  m l D S U Y  'vedlilK ‘A ”
| . I 9 M ^ U I I  trzym uje  ucho zawsze ciepło i wilgotne i R h l i M i a K l  n ,„rządzony

o lirama je  o t  przeziębienia i następstw  tegoż, czyni re j
guliirue nydzie lauie się t łuszczu, którego brak uie raz j
Iow a  powodem rozmaitych słabości.

KwiGjr* ZIAI alpejskich
Muohowie, uznany i polecony przez pierwsze znakomi j 
tości tueiiycyny w Mnichowie jako wyborny środek do- j 
m o w y  przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju, 
s/czeg lnie przceiw osiabionemu trawieniu,  brakowi ape- i 
ty tu ,  katarowi itp itp. Flakon 70 ct.

i i i

Liemga przepisu 
purayuzony, i precz kompanię 

Liebiga w F r e y - Beato,, w  oryginalnych puszkach funt 
5 zł. 80 ct., funta 2 zł. 75 ct., ‘/4 funta i zł. 55 ct.. 
L. fun ta  85 ct.

niezawodny środek na pod-Balsam p rzec iw  w u lu , g;łnJls p lak0M 40 ct_

_  TT A  -  prze/ P irke r  (terarz Mook), zimny jako
L z a n - t - > r e m e ,  środgij wyb.-rny Jirzeciw piegom, ostu - 

doui,prrzzczykom itp. Flakon Nr. 1 2 , 3 ,4  kosztuje 1 zł. a.w.

~Braci Lendtrier, sldWilC p la sterk i od
 , . . -  i nagniotków w pudelkach po 1‘2 sz tuk CJ ct., 3 sztuki

Ania ykańska maść gosciow a, ^Ydnie s k u t k u - i 13 (t- ^odelj przeciw tym dokuczliwym cier-
jąca, bczsprz-cznie na jieps/y  środek przeciw wszelkim c h o - i  |m jum nJi_L^i, . ł w użyciu.----------------------------------- --------

’ ' l r w j a i i i . i  l - » v r * i#  (prazkie krople) przeciw zepsutemu
f i S c I l f  j i *  i t )  -iuląilkow:, złemu trawieniu, bolom

robi-m gościowytu i reuniat.ycznym, jako to  : slacościom
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, | , . . .
migrcuic.  nerwowemu br-lu zębów, bolu głowy, s t rzyka- i  w spodnim częściach ciała wszelkiego ioń-znjii, wyb-uny 
niu w us/aeb itp. ł  zł.' 20 c. środek domowy. Flakon 20 ct.

A u a te r y iio w a  w o d a  d o  u s t ,  j' ^ra n  z  ^ ’i\tr o b y prawdziwy, s tarannie  c/yszczony, 
G. [N ipa ,  poiYszeclinie v.ii.>na jako najlepszy środek do j w; bornej jakości.  Flakon 1 zl. ______________
k

I-sencja na o« z j ,
userwowaiiia i c/yszczenia zębów. F lakon  1 zt. 40 ct.

przez Dr. Rommershausena. na 
wzmocnienie i do u trzymania  

wzroku. D rrg i is i luy  ilakoii 2 zł. 50 ct. i l  zł. 50 ct.

1’ lastci- i i ś n e d ł - M y ń ś i t K ? ^ " ^
tyce od p r t e s / ł .  l) i la t  Kik cudownie działający na 
wszelkie głębokie lany, pocnodłące z rozdarcia, uderze­
nia, uklóc.a, przeciw bizyd' Su czyrakom wszelkiego ro ­
dzaju, nawet zas ta rza łym .i  często się odnawiającym ua 
nogach, przeciw wrzodom gruczutowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zap ilonym piersiom, zmarzniętym człon­
kom, goścowi w noga- h i tym  podobnym cierpieniom. 
Oryginalny słoik 50 ct. _____

C u k ie r k i z  r o ś l in n e g o  m c h u , przez Doktora 
S c h n e e b e r-

g e r a  w Presburgu. Wyborny środek domowy przeciw 
kaszlowi, chrypce, katarowi i tp  Pudełku 38 ct ______

N A l i r O Y A l i l l  H e r b a b n y ,  s p o r z ą d z i *
14 C U 1 0  A o l  11* > z wyciągu ziół alpejskich, pr/eciw przy-

(adłościoin g.iścoWjm, reumatycznym, osłabieniom wszel­
kiego rodzaju. FI kon 1 zł., mocniejsza sor ta  I zł. 2Uet.

Pate pectorale,

Pigułki krew  c z ; y s / c 2i ą c e .  ^ r ^ ^ p S i i u
za- tug ją  na ostatni i nazwę najzupołuiej,  gdyż w rzei-zy-
w stości nie ma słabości,  w któr?j '*y się te  pigułki zba­
wiennie skutkujące i re  oka auły. V*" uporczywych wypad­
kach w których wielo innych lekarstw me skutkrijc pi­
gu łk i  te  sprowadziły niezljc/one wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 15 pigułkami 2 il c t , rulon z 6 pudelkami 
1 rl. 5 pt„ pocztą 4 z l.  10 ct. (Mniej jak rulon nie 
wysyła siej.

służy do i-sunięcia odoru
z ust  po paleniu i t, p.Chachou aroiinitisć.

Puszka 50 et.

Georgć, od długich l a t  u- 
wane jako jeden z najlepszych 

i najprzyjemniejszych środków pomocny li przeciw za- 
flegmieniu, kaszlowi, chrypce, katarowi, holom w p ie r ­
siach i płucach, uciążliwe iciom w cbrtani.  Pudełko 50 ct

P roszek  przeciw poceniu Się nóg. sFurŵ “  0\e" UB'
p rze / io  i nieprzyjemny odor,  k tnserwuje obuwie i jest  
zupełnie  nieszkodliwy. Cena pudelka 50 ct.

Proszek n a  tr a w ie n ie  Sfr**nany °jLkó p°wybornj
środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko­
wym, zgadze, brakowi apety tu ,  zatwardzeniu i tp  P u ­
dełko 1 zt. 26 ct., ' / ,  pudelka  84 ct.

iifiW

Bardzo łubiane

i
Ł O S Y !

k a ż d y  z t y c h  l o s ó w  
fsafe- n m s i  w y g r a ć

F ry lss irs liśa *  l<is,V ; rocznie |
cztery  ciągnieni:*. Najbliższe  cią- |  
gnieiiio ju ż  1 1 lis topada. ‘ w

Główna wyyciiun 45000 frank.
W /A O (AC.

Oi* u a losu  15 z t r .
S z c z  g o ln ie  d o  p o l e c e n i a l

E ja »* 1 e  t f  a  l«»wy I O Ó  l i ­
r o w e ;  i ocznie 4 c iągnienia  
Najii litszo c iągnienie 2 1. listop, 

Główna wygrana 100000 lif. 
K a ż d y  l o s  m o ż o  k i l k u  r a z y

w y e i ą g u ą ć  y r ió w n ą  w y g r a n e !
Cena losu 15 zh

M e d i o l a ń s k i e  1 0  l i ­
r o w e  l o S . y  ;  rocznie 4 cią 
gnienia.  N a jb l i ż * e  ciągnienie  

16. grudnia.
Główna wygrana. 100 000 lirów 

Ona losu 7 złi*.
ó u r o k l o  I o w y ?  rocznie 2 1 
c iągnienia.  Najbliżs/e  c iągn ie ­
nie 31 . grudnia.

Główna wygrana So.000 lira,
C e n a  ł o s u  t y l k o  1*2 z l r .

P ł a w i e  t v e  w ś z j s l k i c h j  
t y c h  l o s a c h  p r z e w y ż s z a  | 
m u i e j s / . a  w y g r a n a  c e i i c  Sosu.

W szystk ie  powyższe losy opa- i 
trzone są n iemieckim u eu ip lcm  pań 
stwowym i d la tego  są w szęd i ie  łatwo 
do nabycia,  a  za  nadesłaniem  wj ż e i j  
wymienionej ceny u 3618 3 —8

H e rm a n n  Boclek,
B a n k g e ^ c l i a t t  iu  L e ip y . ig .

W  celu zapro tegow ania  krajowców 
m sm  sobie za  obowiązek podać 
do publicznej w ia d o m o śc i , że w 

E f . w i e  R u s k i e j ,  w  l a b r y c e  
n i c c l m n i k a  C h u d z i k a ,  nabyłem  
jego własnego pom ysłu  k o n i  c z a r k ę  
(niłoc.-niic do koniczyny nasiennej) k tó ra  
ż ł \f-.vo.śc;y dziennie  najmniej półto ra  k o r ­
ca  wymłiHt.  3927 l 2

J a n  Koinarnicki,

Nakładem i druaiem
I. Związkowej Drukarni

wyszedł illust, kalendarz p. t.
;R O K  18781

o d * n »o i«J ło y  s ię  J , , , ] , : .  
lrubryk świąteca. Ul UlvLv

O próca tw y k ło j  a s tron om iczn e j i 
^św ł^tecr.nej częśc i, zaw iera  te n ie  k a len -< 

darz o b f it y  d z ia ł goap od arczy  i h y g ie -  
► niczoy m ryc in a m i w t e k ś c ie ; O p o w ie -*  

ści i  w spom n ien ia  h iit o r y c a n e ; B in g ra -  
r fie  s ław n ych  m ę ió w  z  r y c in a m i; Pow ie -*  

Ś c i ; S p ra w y  asekuracy jne 1 p o ia rn lc tw a  
► k ra jo w e g o ;  S p raw y  d o tycząca  T ow a -* 

rzys tw a  oticya lia tów  p ry w a tn y c h ; In -  
► form acya s te m p lo w e , poczto w e , k o le - '
L Jowe, te ieg ra h ezn e  l i.

Egzempi. 50 ot., tuzin 4 zł. '

W :

B e z  b o l u
i bez wstrzykiwania

Nakładem tejże drakami vp«dł

[ S K O R O W I D Z
wszystkich miejscowości

"GALICY!, HAKOWA i BCKOWINY'
z m ap ą  tych krajów.

J e 3t  to a lfabetyc? !ny sp is w azyst- 
►kich m iast, m ias teczek  i w si z oznaczę-' 

u iem  u rzęd ów  p o w ia tó w ,, para fii, p oczt, 
r (w e d łu g  n ow ego  w ym ia ru  m etrycznego )*  
i ja k o te ż  w ła ś c ic ie l i  ta b u la rn ych , o p ra ­

cow any  na p od s taw ie  ź ró d e ł u rzędów .

Egzemplarz 1 z ł. 50 c.
tg?" Z am aw ia jący  ten Skoro-4 

- w id z w D ru karn i Z w iązkow ej . 
we L w ow w  razem z  kalenda­

rzem „R ok 1878“ za  2  zł. 
.otrzymająuezpłamie Jako premię> 
hum orystyczną pow ieść z Mau 

yryceao Jok a ya  p . t. „ A Z  bO Ą  
y B IE G U N A “ (Cena k s i ę y . l z ł j j  

Na n n i f i e i i a  p m k i i e i  posy ła iry  f r a n c o ,

«Iuż w7yszedl

KALENDARZ

P om ad a tan oeh in ow a

Chińskie mydło toaletowe,
po u h /c iu  tcyoź, skóra  s ta iĄ  się  j a k  a k sa m i t  i z a t r z y ­
muje  banlzo  p r z y j e m n y  zc.pacli. J e s t  bardzo wydatne  
i ,iie usycha.  S z tu k a  7 0  -J..

)"” Vsi/eclinie znany środek domo­
wy przeciw katarowi , chrypce , i 

kaszlowi kurczowemu i tp .  Pude łko  35 ct.
mi 

n a u y
jako niezawodni skutkaijącr środek przeciw odmrożeniom 
wszelkiego rodzaju,  jakoteż przeciw zas tarza łym  ranom. 
Słoik 40 ct.

według przepisu profes. Heider.

Fiaker-PulYcr

B alsam  ua odmiNiżeJiie

Proszek do zębów,

przez J .  P se rh o lo ra , 
uznana od wielu lut 

jako najlepszy środek na porost włosów i używana przt-z 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony sioik 2 -zl.

plaster uniwersalny
kluciz, lirzydliiin czerak-nn wszelkiego rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym s:ę wrzodom, wrzo 
d iii g ru k o ło w y m , na dzikie mięso - -  zranione luli z a ­
palone piersi, na odmrożone części, gościec w nogach i 
tv,in podobnym cierpieniom doświadczony środek, t*łoik 50 c.

U niw erza lna  SÓl przeczyszcza jąca , b”’fi / i  „ h j
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodząc vm ze zwichniętego i rftftreili i a t o :  pizeciw
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo­
roidom, zatwardzeniu itp. r akiet  ł zh____________

' i - f s .  j  i , wyrobu W. Y. Wiirth, c. k. najw. uprz , 
j \ . l l i  UO zęoow 0j  wi„]l, ]a t  zuany środek do zaplom­

bowania zębów próżnych. Szkatułka 1 zł. 20 ct.
3457 1 - 1 2

bez lekarstw przeszkadzających trawie-je 
v niu, tudzież bez chorób następnych i )i 
|  przerwania zatrudnienia, wyleczą według |  
§ zupełnie, nowej metody, doświadczonej w ?  
|  niezliczonych wypadkach g
1 » p ł a w y  m o c z o w e  , Ł
|  tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- \ 

' t a m i e ,  naturaln ie ,  gruntownie  i szybko J=
|  9 > i .  ! 1  i H O l k A . Y ,  I

zlonek lekarskiego Wydziału,
1 w W ie d n i u  8 tadt ,  I ł a b s b a r g e r g  uiojak ? 
f  dawnie, lecz .Stanc, Se i le i - f ta s s e  N r .  11. i  
‘i. Wylc-cza także wyr-.uty skórne, zw ę- i  
|  żeui.i, ujp law y  o k o b ie t ,  bi:utaozkę,’ł 
|  nioplodnosc. upławy, oiO'l 8 .! - ll.fi t
1 Oktflhieiiie męzkie,
5 bez wyrzynania i bez wypalania, równie} 
|  leczy N y l i l i n  i  w r a o / t y  w f f l r e l - 1
2 k i e g o  r o d z a j u  za pomocą kores-1
3 pondencji. Za  dyskrecję ręczy, a na źą-1  
1 danie wysyła be-zzwlocziiio lekarstwa. |

pszczelniczo ogrodniczy 
n a  r o k  1878

staraniem i nakładem Galicyjskiego T o ­
warzystwa pszczelniczo-ogrodniczego. 

Prócz części informacyjnej -zawiera k a ­
lendarz zestawienie miar i pieniędzy ió - 
żnyck państw, s ta ru ta  T ow arzystw a ,  zni­
żony cennik nasion, zrazów i t  p. dla 
czionkow -z opisem jak każde wanywu pie­
lęgnować należy, roboty pasiecz nic-zo i o 

£ grodmeze na każdy miesiąc, rozprawy ro- 
- 'zmaito  T jias ieczn io tw a i ogrodnictwa i tp  

L eiift e K /e m p lu r z a  w r a z  as 
p i-z e s y tk ą  5 0  e e n i ó n .

Przy  zakupnie i 2 egzemplarzy op>- 
sii; 25 pret. rabatu.

Zamówienia z pr/e-
leżnej kwot’ nadsyłać m '  ćt-ilak-
c j i  „B r t n i i r u 1’ y /e  T

Tamże „zurę p o d ty t .
Pr* robny przemysł

gospodarski.
Delia egzemp 3 0  ct. 1 — 3

L .  8 9 3 6  e x  1 8 7 7 .

Cew. król. uprzyw.

L .o u i Mieni i,
i z a r a c z k u w c  i  h r o u z o w c :

Lekki płaszcz do polowania 
Gruby ’ „ „ n
Ciepły ■ dobrze podwatowąny menżyków z kapuzą 

z pakłaku fabrycznego 
Taki sifiu z lepszej m ate rj i  ci plo podszyty 
Elegancki i foremny menżyków damski

Wszelkie ga tunki  styryjskiego fabrycznego i domowego pakłaku w rozmai­
tych kolorach i jakości po n a j t a ń s z y c h  e . e u a e . l i .  wyseła -za zaliczeniem

H A N D E L  S U K N A  s o o t i - a

J. Gunzberg w Gracu (Styrja).

10 z łr .  50 cent. 
1® n — »

16 n n
20 zlr .  do 22 zlr .
12 .  „ 14 .

gisi. kolej Karola Ludwika.

O I W I K M E M E

Taryfy Specjalne dla transportu zboża, ziarn strącz- 
fA kovoT<‘li. 'lasion olejnych itp. i próżnych worków iniądzy staoja- 

nu kolei Odeskiej, dalej; stacjami austrjackiemi i półnoeno-nie- 
mieckiemi z dnia 1876 r., dalej między stacjami ba-
wurskiemi, wirtembergskiemi. badeńskiemi, heskiemi, reńskiemi 
szwajcarskienii z dnia 1875 r. tracą ważność Z
d 1. listopada wedle kalendarza rosyjskiego.

Odpowiednio do tego pomienione irachty począwszy od 
dnia tego wysyłane będą ze stacyj kolei Odeskiej w ruchu lo­
kalnym do JUodwołoczysk, ewentualnie wr ruchu związkowym  
poludniowo-rosyjrtko-austriackim.

Wiedeń d. 80. października J877 r.
Generalna Dyrekcja.3925 1— 2

Wyprzedaż umsv konkursowej S. 1\
JE. B* O  Cr l i

c k. luudlowo sądowy zaprzysiężony taksu to r  we Wiedniu, sprzedaje w lokalu
otw orzonym  we L w ow ie przy u lic y  K arola Ludwika nr. 11

°  połowę ceny 1g8 
płócienną bieliznę mezką i damską, towary warsztacikowe
i 1-oznyla takowe n« zlecenia listowne do każdej miejscowości za nadesłaniem 
gotówki lub zaliczeniem, jak  długo zapas wystarczy, z masy konkursowej po 

S .  T .  o 5 0  pret.  t a n i e j ,  » t o :
Koszule m.-żkie rumhurskie,  dawniej82'1 eona 5 — 7 zł. teraz 2 ’;, do 3 '/s  ,|SR 
Rumburskio chusteczki do n o s a ,  wyborny ga tunek 6 - 8  teraz 3 d J  4 zł. 
W eba  rumliurska,  40 łohci polskich 20 zł. teraz 11 zł.
Rumburskio ręczniki adamaszkowe, 1:; sztuk 12 zł. teraz 4 1/. zt.
Rumburskie s.-rwety adamaszkowe 12 sztuk  lO zł. teraz 4 zł.
Damskie szlafroki  wełniane, ubrane aksemitem 20 zt. teraz 8 zł.
Damskie spódnice wełniane czerwone lub s/araczkowe, także czarne 3 zł, te ­

raz % kł- fc«,c t - .
Mczkie kaftaniki zdrowia, wełniane z d ługiemi rękawami, na  zimę, nader do

ikonnłe 7 zł. tera2 2 zt. 50 ct. po H zł
Mą z kie kalesony zdrowia z najlepszej wełny, do prania  6 zł.  teraz 1 z ł , 1

zł. 50 c t ,  2 do 4 zł.
Poń zochy damskie ręcznej roboty  i skarpetki, tudzież maszynowe, w na jlep­

szej jakości, tuzin  zł. a ,  5 , 6 do 10 zł.
Damskie koszulo płócienne lub szyfonowe, w dobrym gatunku, haftowane, ko­

sztują teraz  1 zł. 50 ct. do 2 zł. 50 ct.
Damskie spodnico z pikowego barchanu, spodnie, gorsety nocne, tudzież z szy­

fonu, pięknie ubrane, kosztuje teraz sztuka ty lko  zł. 1.50 do zł. 2.5 
10i;o t iz in ó w  francuskich batystowych chusteczek do nosa z kolorowemi k ra ­

jam i,  obrąbione, tu N n  tyłku 2 zł. 50 ct.
1000 sztuk koszul mązkieb szyfunowych, bez kołnierzyków, pięknie wykończone, 

czone, dla  każdej objętości szyi dawmej 4 zł.  trruz  l zł. 80 ct. 
Bezpłatnie przy zakupnie towarów za 30 złr .  udzie la  się 12 sztuk chu­
steczek batystowych. 8902 ł — ł

t A ( | |  W y p r z e d a ł  m a s y  k o n k u r s o w e j , E .  F o g l -  
A f f i l  u S  ■ ®- R- handlowo- sądowo-zaprzysiężony taksaior we

Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1. II.

i  w ł a f c ń c i a l e .  J  I  *  L r o » w i ę>iat>wiedaiMilny re^aktiNr J«n Di brsińakŁ i R r a c , 1


